
prezydium Rządu
zatwierdziła plany 
odbudowy 
Wrocławia i Szczecina

WARSZAWA (PAP) 
Prezydium Rządu rozpatrzy­

ło urbanistyczne plany Wro­
cławia i Szczecina, obliczone na 
6 do 8 lat.

Zatwierdzony projekt urba­
nistyczny odbudowy Wrocławia 
przewiduje w zasadzie wyko­
rzystanie dawnego układu 
miasta i istniejącycn urządzeń 
komunalnych, W pierwszym 
etapie inwestycje budowlane 
skoncentrują się na terenach 
zniszczonego śródmieścia.

Zatwierdzono również kierun 
kowy plan urbanistyczny odbu­
dowy Szczecina. Przewiduje on 
m. in. koncentrację nowego bu­
downictwa w centralnym rejo­
nie starego miasta na stoku 
nadodrzańskim.

Na konferencji 
londyńskiej

UtMDYN (PAP)
Konferencja 22 państw w spra­

wie Suezu wznowiła obrady we 
wtorek po południu. Wygłoszono 
całą serię przemówień. Po raz dru 
gi mówcy Australii, Norwegii, Da­
nii i Francji uzupełniali swe 
poprzednie wywody oraz zajmowa­
li stanowisko wobec propozycji, 
zgłoszonych ostatnio przez Dullesa 
i Menona.

Po przerwie przemawiał minister 
spraw zagranicznych ZSRR — Sze- 
piiow, popierając propozycje Me­
nona, delegata Indii.

Kriszna Menon 
poparł stanowisko 
Egiptu

LUND) N (PAP)
Jak donosi Agencja Reutera z 

Kairu, dziennik „Al Akhbar", od­
zwierciedlający zazwyczaj poglądy 
egipskich kół rządowych, pisał we 
wtorek, że Egipt „nie ma zastrze­
żeń co do żadnej** propozycji wy­
suniętej przez delegację hinduską 
w sprawie rozwiązania kwestii su- 
eskiej.

Komentując pięciopunktowy plan 
hinduski, przedstawiony przez Me­
nona na posiedzeniu poniedziałko­
wym konferencji londyńskiej, 
dziennik dedaje: „Kriszna Menon 
poparł w znacznej mierze egipski 
punkt widzenia**.

Wznowienie
procesu Mazurkiewicza

(Dalekopisem od specjalnego wysłannika „Głosu'1)

W chwili, gdy czytacie te słowa nie pozostawiło mu żadnej szansy 
— w Krakowie rozpoczęła się ucieczki przed szubienicą.

Po blisko tygodniowej przerwie Mec. Warcbał mówił dalej, że 
końcowa cześć rozprawy przeciw- długo walczył ze sobą, zanim zde- 
ko Mazurkiewiczowi. Niektórzy cydował się bronić Mazurkiewicza, 
spośród obserwatorów tego nie- Jego zdaniem (w przeciwieństwie 
*wykieg0 procesu niecierpliwili się do oficjalnego i nieoficjalnego zda- 
Przerwą. Nie wydaje się to dziw- ni* Hofraokl-Ostrowskiego) mor- 
ne> Jeżeli weżmiemy pod uwagę, derca nie może nie zostać skazany 
it przecież cały niemal kraj z za- na najwyższy wymiar kary.
Partym tchem oczekuje finału roz- _ Nie ma takiego sądu na glo- 
prawy ble — mówił Warchal — który by

to robił Mazurkiewicz w czasie, postąpił inaczej. Jeżeli bronię Ha- 
który dzielił go od chwili kilku- zurkiewicza — czynię to tylko dla- 
oiuowego odroczenia rozprawy do teg0> że jest to moim obowiązkiem 

ha dzisiejszego? I konstytucyjnym prawem oskar-
•^ajpierw więc zajmowali się nim żOneg0

i «Sr‘WtoM1*". Zy 7 SP'“ Mazurkiewicza
wy- «prezentuje nieco inny p.gi,U na

«« ich „racy. Niezale/nle ud lego ““'“‘""‘"'“'„prmn^lrow
„nny , ki,kat,.,-

e rozmowy ze swoimi obrońcami. * ** ...
Odbywało sie to w ten sposób, że nU Mazurkiewicza, 
na okres tych „konferencji** oskar- Kraków zaalarmowała ostatnio 
2Oncgo doprowadzono do poko- plotka, że Mazurkiewicz w swoim 
J’» widzeń i tam zdejmowano z ostatnim słowie przyzna się do in- 
Icgo rąk kajdanki. Po dokonaniu nych jeszcze morderstw. Ma on ja- 

ostatniej czynności eskortujący koby powiedzieć wobec trybunału, 
Mazurkiewicza milicjanci oddalali że winien jest śmierci Parafińskiej 
SlS Pozostawiając go samego z dr i Drobniakowej. Podobno to przy- 
H«fniokl-Ostrowskim i dr. War- znanie się umożliwiło by obronie 
thaleni wysunięcie wniosku o odroczenie

Postanowiłem przeprowadzić dla procesu w celu przeprowadzenia 
ftjtelników „Głosu** wywiad z śledztwa. Adw. warchał powiedzi&ł 
Jednym z obrońców Mazurkiewi- jednak, że kodeks karny nie wy- 
£Za Udało mi się to w małej cu- maga w takim wypadku odroczę- 
herni blisko sądu. nia przewodu sądowego.
Dr Warchał t0 bardzo wysoki, pytałem jeszcze adwokata, jak 

dvkVł>u°jny m^żczyzna» « aktorskiej 7acbowuje się oskarżony w towa- 
Ta ostatnia oraz wielka ^ygtwie swoich obrońców.dykcji

®rnóycja adwokata — na pewno 
r,'óystynują na świetnego o-®ro6cę.

m°,ieR? WV' Jtst osobnikiem (tru
Łlf>-lerca zda m W“ * 7* człowiekiem!)•wica zdaje sobie sprawę z te- .
80 co go czeka bitnym i niewątpliwie

"arcllal powiedział mi, że 
Zurkitwiiy, na pewno wie, jaki

Dr Warchał odpowiedział, że Ma­
zurkiewicz kryje się za maską obo­
jętności nawet wobec obrońców’.

(trudno powie- 
bardzo am­

bitnym i niewątpliwie wielkim po. 
zerem.

Dziś zeznają przed sądem dalsi
będzie .".T"* "Z "*? świadkowie Twierdzi się, że pier-. , jego los w najbliższej przy- .wszy dzień po przerwie obfitować 

będzie w dramatyczne momenty. 
Jednym ze świadków Jest bo-

floh^C* Nle b^flzłc on prawdopo- 
ki'/1'6 Ushowat wyszukiwać Ja­
nie Sdokon7„7W' SdaŻ ud<>WOdnir wiem teściowa oskarżonego 

'lOKonama morderstwa sióstr
• «» Laveaux i zOfii suchowej Wojciech TYBLEWSK

Cena 20 gr

Rok XII Wydanie AB

• e "■' (y)
; /' z

i ' i, ''

©IW
TEŁ
itiwK

WIEIKOPOISKI
Poznań, czwartek 23 VIII 1956 r. Nr 201 (3910)

Stronnictwo Demokratyczne
rozwinie własnq inicjatywę

w walce o dalszą demokratyzacją 
o pokój i socjalizm

Wywiad „Głosu" z przewodniczącym 

WK Stronnictwa Demokratycznego posłem Al. Rozmiarkiem

Edward Ochab w referacie wygłoszonym 
na VII Plenum KC PZPR powiedział nt. in., 
że
my
z całą partią w oparciu o rosnącą aktywność 
ogółu członków partii i bezpartyjnych ludzi 
pracy- Podniesienie roli kierowniczej partii 
wiąże się ze sprawą właściwego stosunku par

h’ związku z tym zwróciliśmy się z prośbą 
do przewodniczącego I17v Stronnictwa Demo­
kratycznego posła Aleksandra Rozmiarka, aby 
zechciał podzielić sie z naszymi czytelnikami 
uwagami o dotychczasowej działalności SD w 
naszym województwie i planach jego pracy na 
najbliższy okres.

— Okres między III a VII Plenum KC PZPR 
zapoczątkował wiele •zasadniczych zmian w ży­
ciu naszego narodu. Jak moglibyście, Ob Prze­
wodniczący, scharakteryzować rolę Stronnictwa 
Demokratycznego w tym czasie?

Me usiaje terror 
wobec członków KPD

Postępowa opinia publiczna świata przyjęła z oburze­
niem zakaz działalności Komunistycznej Partii Niemiec, 
która konsekwentnie walczyła przeciwko remilitaryzacji, 
o pokojowe zjednoczenie Niemiec. Partie komunistyczne 
różnych krajów wysyłają depesze protestacyjne do rządu 
bońskiego. W NRF delegalizacja partii komunistycznej po­
ciągnęła za sobą wzmożenie represji wobec innych organi­
zacji i partii postępowych.

BONN (PAP)
Policja haniburska przepro­

wadziła rewizje w mieszka­
niach 120 komunistów. W 40 
mieszkaniach drobiazgowa 
rewizja trwała kilka godzin. 
Policja nie oszczędziła lokalu 
organizacji b. antyfaszystow­
skich bojowników ruchu opo­
ru.

W Stuttgarcie dokonano re­
wizji również w mieszkaniach 
członków „Związku Niem­
ców1', partii założonej przez b. 
kanclerza Rzeszy dr. Wirtha. 
W mieszkaniu członka Za­
rządu Krajowego „Związku 
Niemców" Badenii-Wirtem- 
bergii, Badera, policja skon­
fiskowała maszynę do pisa­
nia pod pretekstem, że jest 
ona własnością KPD. Prze­
szukano również mieszkanie 
innego członka zarządu (Ku 
nimuench) w poszukiwaniu 
„mienia KPD“. W Ronds- 
burgu (Szlezwik - Holsztyn) 
policja przeszukała mieszka­
nie członka tejże partii Die­
tera Hessa.

W poszczególnych krajach 
zachodnio - niemieckich po­
wstały różnice zdań co do te­
go, czy deputowani komuni­
styczni po zakazie KPD mają 
utracić automatycznie swe 
mandaty. W wielu krajach 
przeciwstawiano się żądaniom 
Bonn wykluczenia wszystkich 
komunistów z Landtagów i 
samorządów.

K.Lukanow 
ministrem spraw 
zagranicznych 
Bułgarii

SOFIA (PAP) 
Dotychczasowi' wicepremier

rządu Ludowej Republiki Buł 
garii i były ambasador Buł­
garii w ZSRR K. Lukanow 
mianowany został ministrem, 
spraw zagranicznych.

Gruszka Pątnów

Magiczny kompleks 
„wartości"
— str. 3
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progrant, jaki opracowujemy i jaki wciela-i jak wiadomo, wzrost produk 
i w życie, moznd realizować tylko wespół , cji dokonywał się w dużyn

tii do innych stronnic/.w, z którymi wspólpra-\ ści pracy. Czy nie powinni 
cztje ona w ramach Frontu Narodowego. J śmy przede wszystkim mło­

dzież robotniczą zachęcić do 
podnoszenia tych kwalifika­
cji, rozbudzić w niej poważ­
niejszy pęd do wiedzy, roz­
wijać 1 propagować postęp 
techniczny?

Powiem o pewnych niebez­
pieczeństwach związanych z 
procesem demokratyzacji na 
szego życia, jeśli nie będzie 
szybkiego i sprawnego reago­
wania na postulaty i bolączki 
ludzi pracy. Grozi tej demo­
kratyzacji. że zgaśnie jeszcze 
przed narodzeniem jeśli nie 
będzie szybkiego i sprawnego 
reagowania na postulaty i bo

— Wypaczenia w okresie 
tzw. kultu jednostki utrudniały 
Stron nietw u D em ok r a tycz nem u
realizację w pełni jego zasad- ; łączki ludzi pracy. Ludzie 
niczego celu —- włączenia do ; przestaną wierzyć w hasło de 
budowy ustroju socjalistyczne-I mokratyzacji. które daje pra 
go najszerszych rzesz inteli-i wo krytyki i wysuwania po- 
gencji i rzemiosła oraz innych ; stulatów, a nie daje warun- 
grup miejskich warstw pośred- J rów do wprowadzenia tych
nich. Mimo pewnych osiągnięć 
nie mieliśmy warunków dla peł 
nego rozwoju działalności i*o- 
degrania właściwej roli poli­
tycznej. Niedocenianie roli go­
spodarczej rzemiosła, pewna 
nieufność do niektórych g'rup 
inteligencji niedostatecznie by­
ła przez nas przełamywana. Ja 
ko partia polityczna zbyt słabo 
przeciwstawialiśmy się wypa­
czeniom i błędom w tym zakre­
sie i nie zawsze znajdowaliśmy 
u właściwych czynników zrozu­
mienie, zwłaszcza na szczeblach 
powiatowych i miejskich. Nasze 
błędne pociągnięcia organizacyj­
ne w 1953 r. pogłębiły trudności.

Uchwały odbytego w maju 
1955 roku Plenum CK ŚD 
■przeprowadziły krytyczną ocenę 
okresu minionego i nadały wła­
ściwy kierunek naszej pracy 
politycznej. Dając początek 
szerokiej dyskusji w całym 
kraju i naszym województwie 
stanowiły one podstawę do o- 
pracowania programu dla rady­
kalnej poprawy sytuacji rze­
miosła, pełnego wykorzystania 
jego potencjału gospodarczego, 
właściwego wykorzystania drób 
nych wytwórców, prywatnego 
handlu i usług w walce o coraz 
lepsze zaspokajanie potrzeb 
ludności. Na równi ze sprawa­
mi rzemieślniczymi w działalno­
ści naszej poświęcaliśmy wiele 
uwagi zagadnieniom inteligen­
cji. Mam tu na myśli łamanie 
spotykanego, nieraz jeszcze nie­
ufnego stosunku do niej, stara­
nia w kierunku wykorzystania 
w pełni w naszym życiu jej’ 
twórczych możliwości, jak rów­
nież sprawy bytowe. Te zagad­
nienia jako głos terenu zna- 
(DOKONCZENIE NA STR 5)

Tragiczny finał lekkomyślności
WARSZAWA (PAP) bliżu krowę i owcę oraz uszkodził

We wsi Dobczyn w powiecie Wo- ^nię wysokiego napięcia i kolejo- 
łomin wydarzył się tragiczny wy- ńuię telefoniczną.
paclek. Czterech chłopców 7-let-
nl Tadeusz Sasin, io-letni Andrzej 
Banaszek wraz ze swym 7-letnim 
bratem Tadeuszem i 8-letni Stani­
sław Wójcik pasący krowy znaleźli 
w zaroślach pocisk, znajdujący się 
tam jeszcze z okresu wojny. W 
zne.lezionj’- pocisk zaczęli uderzać 
młotkiem, co spowodowało eksplo­
zję. Wszyscy chłopcy ponieśli 
śmierć na miejscu.

Wybuch pocisku był tak duży, że 
zabił także anodującą się v po-

ZMP musi stać się prawdziwym rzecznikiem 
interesów i postępowych dążeń

młodego pokolenia
Fragmenty przemówienia Jerzego Morawskiego

Program przyjęty przez VII czną, siłę twórczą, aby n*- 
Plenum KC PZPR wysuwa prawdę szedł u boku partii w 
dwa główne zadania, opiera walce o demokratyzację, o lep
się na dwóch filarach: pod­
niesieniu stopy życiowej i de­
mokratyzacji. Trudno znaleźć 
hasła, które mogłyby trafniej 
wyrazić dążenia i interesy 
mas pracujących — oświad­
czył na wstępie J. Morawski.

Dla każdego widoczny jest 
jak na dłoni wzajemny zwią­
zek tych spraw. Jest jasne, że 
jeżeli chcemy skuteczniej wal 
czyć o szybszą poprawę bytu 
ludzi pracy, trzeba sięgnąć 
nie tylko do wszystkich re­
zerw materialnych, którymi 
rozporządzamy, ale dać ujście, 
dać pole działania wszystkim 
zasobom duchowym — pomy­
słowości, inicjatywie; talen­
tom ludzi pracy. tego bez 
demokratyzacji życia osią­
gnąć nie można.

Wskażę przykładowo kilka 
zagadnień w których partia 
oczekuje szczególnej aktyw­
ności ZMP. które muszą być 
podjęte w praktycznej działał 
ności przez ZMP.

5-latka w odróżnieniu od 
planu 6-letniego, w którym

dużym
stopniu przez przyrost liczby 
robotników, oprze się przede 
wszystkim na wzroście kwali­
fikacji i na wzroście wydajno

słusznych postulatów w życie.
Organizacja ZMP-owska 

musi być niestrudzonym bo­
jownikiem o załatwianie ta­
kich spraiv. o usuwanie 
krzywd, o reagowanie na. kry­
tykę robotniczą i pocią.ganie 
do odpowiedzialności win­
nych. Powinna pomagać w 
tym komitetom organizacj i 
partyjnych.

Powinniśmy iść ku temu, 
by oczyścić nasze zakłady pra 
cy z takich, któray chcą zaha 
mować inicjatywę i walkę 
młodzieży robotniczej. Tylko 
na. drodze takiej obrony i re 
prezentowania interesów mło 
dzieży. ZMP odzyska autory­
tet i skupi wokół siebie mło­
dzież.

Partia chce. aby ZMP wy­
rósł na poważną silę polity-

Wycieczka
dziennikarzy 
zagranicznych 
w POZNANIU

21 bm. bawiła w Poznaniu gru­
pa dziennikarzy agencji praso­
wych z ZSRR, Chińskiej Republi 
ki Ludowej, NRD, Czechosłowa­
cji, Rumunii i Węgier. Dzien­
nikarze ci w czasie pobytu w 
Poznaniu zwiedzili między inny­
mi ZISPO, Stare Miasto, nowe 
osiedla mieszkaniowe, a wieczór 
spędzili w Operze im. St. Mo­
niuszki na przedstawieniu „Le­
gendy Bałtyku".

Zgon prymasa
Wielkiej Brytanii

LONDYN (PAP)
Agencja Reutera donosi, że w no

cy z 19 na 20 bm. zmarł nagle w 
wieku 57 lat. arcybiskup Westmin- 
steru 1 Prymas Kościoła Katolic­
kiego Wielkiej Brytanii — kardy­
nał Bernard Grlfftn. Przyczyną 
zgonu był atak serca.

sze życie łudzi pracy. Pomóc 
w takim rozwoju ZMP, po- 

(Dokończenie na str. 2)

Grupa polskich
tekarzy-naukswców
wyjechała do USA

WARSZAWA (PAP)
21 bm. wyjechała do Stanów 

Zjednoczonych 5-osobowa grapa 
polskich lekarzy-naukowców. Są 
to: prezes Polskiego Towarzystwa 
Hematologicznego, kierownik II 
Kliniki Chorób Wewnętrznych A- 
kademii Medycznej w Krakowie
— prof. dr Tadeusz Tempka, prze­
wodniczący Komitetu Nauk Me­
dycznych PAN, kierownik Zakła­
du Mikrobiologii i Immunologii! In 
stytutu Matki i Dziecka w Warsza 
wie — prof. dr Ludwik Flek, kie­
rownik Kliniki Wewnętrznej In­
stytutu Hematologii w Warszawie
— docent dr Edward Kowalski, se­
kretarz Komitetu Nauk Medycz­
nych PAN, kierownik Zakładu Pa­
tologii Ogólnej Akademii Medycz­
nej we Wrocławiu — prof. dr Hu­
gon Kowarzyk i dyrektor Instytu­
tu Hematologicznego w Warszawie
— docent dr Andrzej Trojanowski.

Lekarze nasi zostali zaproszeni
na obrady kongresu Międzynaro­
dowego Towarzystwa Hematologii, 
który odbędzie się w dniach od 28 
sierpnia do 1 września br. w Bo­
stonie. Będą oni również uczest­
niczyli w posiedzeniach VI mię­
dzynarodowego kongresu, poświę­
conego sprawom przetaczania 
krwi.

W czasie pobytu w USA polscy 
specjaliści zwiedzą ośrodki nauko­
wo-techniczne w Bostonie, Nowym 
Jorku, Filadelfii i Waszyngtonie.

ZSRR proponuje 
Egiptowi 
ścisłą współpracą 
gospodarczą

KAIR (PAP)
Agencja France Presse po­

wołując się na komunikat 
agencji Bliskiego Wschodu 
podaje, że rząd radziecki za­
oferował „ścisłą współpracę z 
Egiptem w dziedzinie gospo­
darczej".

Agencja precyzuje, że pro­
pozycja radziecka złożona zo­
stała w poniedziałek podczas 
rozmowy między egipskim 
ministrem finansów a amba­
sadorem radzieckim w Kairze 
Kisielowem.

SFMO obraduje
w Sofii

SOFIA (PAP)
20 bm. rozpoczęło się w So­

fii posiedzenie Rady Światowej 
Federacji Młodzieży Demokra­
tycznej. Tematem obrad jest 
zagadnienie obrony praw mło­
dzieży, udział młodzieży w wal­
ce o pokój i przyjaźń między 
narodami oraz sprawy związa­
ne z VI Światowym Festiwalem 
Młodzieży i Studentów.

Naród fiński 
serdecznie wita 
K. I. Woroszylowa

HELSINKI (PAP)
Serdecznie powitali miesz­

kańcy stolicy Finlandii prze­
wodniczącego Prezydium Ra­
dy Najwyższej ZSRR K. J. 
Woroszylowa, który przybył 
tam z oficjalną wizytą przy­
jaźni.

Od kilku dni prasa fińska 
zamieszcza obszerne artykuły 
i materiały poświęcone wizy­
cie K. J. Woroszylowa. W ar­
tykułach dzienniki podkre­
ślają wielkie znaczenie tej wi 
zyty dla pogłębienia przyjaź­
ni radziecko-fińskiej i wyra­
żają nadzieję, że przyczyni się 
ona do dalszego osłabienia 
napięcia międzynarodowego.



■ Nowe plotki
■ Nie pomoże uchwała 

gdy zawiedzie rozsądek
W okresach, gdy się coś szczegól­

nego dzieje — łatwo o chwilo­
wy zawrót głowy. Nie jest to nie­

bezpieczne — ostatecznie człowiek 
normalny podlega jakimś prawom 
rozsądku, które go chronią od za­
łamań i umożliwiają odróżnienie 
dobra i zła, prawdy i fałszu, ucz­
ciwości i zakłamania.

Ale są jeszcze wśród nas ludzie 
nienormalni. Tacy np.( którzy w 
chwilach, w których coś się dzieje, 
coś starego upo.da, a nowego się 
tworzy — żj»ją nie głosem rozsąd­
ku, trzeźwością, pracą, ale fabry­
kowaniem bzdurnych plotek. O 
jednej z nich pisze w artykule 
„Plotki z palca wyssane" ostatni 
numer śląskiej „Trybuny Robot­
niczej".

„W okresie kilku ostatnich 
tygodni — czytamy — zwięk­
szył się nacisk obcych, tcrogich 
przebudowie wsi, elementów na 
chłopów. Wyrazem tego nacisku 
jest pojawienie się w niektó­
rych gromadach powiatów czę­
stochowskiego, kłobuckiego i 
gliwickiego oportunistycznych 
tendencji do zaniedbywania 
pracy nad rozwojem spółdziel­
czości produkcyjnej. Tenden­
cjom tym towarzyszy wiele 
wyssanych z palca bredni na 
temat rzekomej rezygnacji rzą­
du i partii z socjalistycznej 
przebudowy wsi. Śmiałą decyzję 
naprawienia błędów popełnio­
nych w przeszłości i pracę nad 
odnową naszego życia gospodar­
czego oraz politycznego — wro­
gie lub zdezorientowane ele­
menty starają się tłumaczyć o- 
pacznie:

— „Widzicie przecie, że wszy­
stko co było dotąd — było nie 
tak jak trzeba. Teraz będzie 
inaczej, po nowemu. To znaczy, 
że spółdzielnie produkcyjne już 
nie będą organizowane, a ist­
niejące, to chyba rozwiążą i 
będzie na wsi po staremu..."

Autor artykułu formułuje nastę­
pujące wnioski: Dawanie odporu 
wrogim plotkom 1 oportunistycz- 
nym tendencjom musi iść w pa- 
nee z szeroką popularyzacją pomo­
cy, jakiej udziela państwo gospo­
darstwom zespołowym. Populary­
zacja bodźców ekonomicznych o- 
raz pomoc w jak najszerszym ich 
zastosowaniu i wykorzystaniu, jak 
również nieprzerwana praca maso- 
wo-polltyczna pomogą w ukazaniu 
chłopom perspektyw zawartych w 
przebudowie wsi i przyspieszą ich 
przechodzenie na drogę gospodar­
ki zespołowej.

0 Innych sprawach wiążących się 
z aktualnymi przemianami w 

naszym życiu społecznym pisze 
poniedziałkowa „Trybuna Ludu" 
w artykule „W obronie rozumu"., 
Autorka, W. Skulsko, analizując 
powstawanie różnych błędów i wy­
paczeń — rozprawia się z wygod­
ną, będącą w modzie, łatwą do 
przeprowadzenia, ale jakże nie­
słuszną tezą, że „wszystkiemu win­
na centralizacja i ci „na górze".

„Naprawdę nie upraszcza jmy 
— pisze W. Skulska — przy­
czyny trosk żywego, przecięt­
nego mieszkańca Polski — nie 
zawsze leży ona w sferze zarzą­
dzeń wicepremiera.

Zapewne większość drzazg' 
kłujących dziś niemiłosiernie to | 
rezultat minionych wypaczeń — 
ale czy zasady „fair play“ (czy­
stej gry) pozwalają przerzucać 
całkowitą odpowiedzialność na 
historię lub na określonego kie­
rownika resortu? Czy nie prze­
sadzamy czasem w słusznej na 
ogól tendencji uogólniania, szu­
kania generalnych przyczyn, 
źródeł zła? Szczegóły, mnóstwo 
dotkliwych szczegółów dokucza 
bez żenady — nadal. Spacer po 
Moście Poniatowskiego, którego 
nawierzchnia znajduje się w 
stanie permanentnej naprawy, 
styl klasyczny urzędowania: 
„via“ — załatwi kolega, ko­
nieczność obejścia całego mia­
sta ----- celem zakupu żaró-
weczki do motocykla itd.itd- 
Wiele z tych „szczegółów", 
wbrew opinii niektórych kryty- 
kantów nie wynika, z nieunik­
nionych konieczności budownic­
twa socjalistycznego.

„Wydaje mi się pisze W Skul­
ska — że w’ sprawie demokratyza­
cji naszego rządzenia i zarządzania 
czynimy poważny krok naprzód. 
Czynność przeKazywama włanzy nie 
może być aktem Jednostronnym Są 
przecież setki, tysiące nabrzmia­
łych spraw, które można załatwić 
z pożytkiem dla ludzi, choć bez u- 
chwaly Prezydium Rządu. Co wię­
cej, nie pomoże uchwała Rządu i 
Monitor, gdy zawiedzie zdrowe 
ar zślenie — rozsądek.

Święto narodu rumuńskiego Ośw?adszenie KP
Czechosłowacji

r\ziś 23 przypada święto narodowe Rumuńskiej Repu­
bliki Ludowej. Tegoroczne święto będzie podsumowa­

niem, dorobku zakończonego w ub. roku planu pięciolet­
niego. Wysiłki minionych 12 lat, a szczególnie realizacja 
ostatniego planu pięcioletniego poszcnęly Rumunię daleko 
naprzód w rozwoju przemysłu i rolnictwa. Dzięki temu 
wzrósł dochód narodowy i podniósł się poziom życiowy 
i kulturalny ludności. A przecież kraj ten, mimo niewiel­
kich zniszczeń wojennych, był niesłychanie zacofany, 
z ogromnym procentem analfabetyzmu, z prymitywną go­
spodarką.

Rumunię z Polską od dawna łączą więzy szczerej przy­
jaźni. Wymieniamy osiągnięcia nauki, zdobycze techniki. 
Rozwija się współpraca kulturalna, wymiana artystów, li­
teratów, wydawanie tłumaczeń poezji i prozy.

CAF. — fot. Baranowski

BONN (PAP)
Bezpośrednio po delegalizacji Komunistycznej Partii Nie­

miec i rozpętaniu fali represji i terroru przeciwko członkom 
tej partii oraz wszystkim innym przeciwnikom militaryzacji 
Niemiec zachodnich, stały się znane nowe fakty świadczące, 
że rząd Adenauera prowadzi remilitaryzację NRF na peł­
nych obrotach.

Remiliiaryzacja NRF
na pełnych obrotach

Rząd boński zamówił 10.680 
średnich i 4.002 lekkie pojazdy 
opancerzone dla Bundeswehry. 
Pierwsza rata w wysokości 10 
min. marek na zakup tych po­
jazdów została już wyasygno­
wana przez odpowiednie komi­
sje parlamentu zachodnio-nie- 
mieckiego. Jak podaje wtor­
kowa „Die Welt", bońskie mi­
nisterstwo wojny zakomuniko­
wało, że należy się liczyć z tym, 
iż pierwsza partia 30—50 tych 
pojazdów zostanie wyproduko­
wana w najbliższym czasie. Pro 
dukcja seryjna rozpocząć się 
ma w roku przyszłym.

Dziennik ten zamieszcza zdję 
cie pierwszego czołgu niemiec­
kiego typu Hispano-Suiza. Jest 
to — jak stwierdza „Die Welt" 
— właściwie samochód pancer

Wybuch
dwóch ton dynamitu

BONN (PAP)
Na terenie zakładów „Dyna­

mit AG — Alfred Nobel und 
Co“ w Leverkusen — Schle- 
busch eksplodowały we wtorek 
wieczorem. 2 tony dynamitu. 
Wskutek eksplozji w miejsco. 
wościach położoiyzch w pro­
mieniu 5 km od miejsca wybu­
chu wyrządzane zostały duże 
szkody.

Wybuch słychać było nawet 
w prąmieniu 10 km. Grzyb dy­
mu uniósł się na wysokość 100 
m. W katastrofie która nastą­
piła po zakończeniu pracy w 
zakładach zginęły 3 osoby, a 2 
odniosły rany.

Podobna katastrofa wydarzy­
ła się w tych zakładach w stycz 
niiu 1954 r. Warto przypom­
nieć, że dyrektorem generalnym 
zakładów jest dr Gajewski, któ 
ry był jednym z oskarżonych 
w norymberskim procesie prze 
ciwko „Ig-Farben".

ny zaopatrzony w zsynchroni­
zowane karabiny maszynowe i 
służyć ma jedynie do zbliżenia 
stanowisk strzelniczych do nie­
przyjaciela.

W Niemczech zachodnich roz- 
pocznie się niebawem produk­
cja 1.140 samolotów bojowych 
dla lotnictwa bońskiego. Pól ro 
ku temu rząd boński zamówił 
pierwszą partię samolotów woj 
skowych. Zamówienię_to opie­
wające na -wyprodukowanie 
469 samolotów wojskowych ty­
pu „Do-27" otrzymały znane 
zakłady lotnicze Dorniera. Roz 
poczną one dostawę tych samo 
lotów w październiku br. Obec 
nie rząd Adenauera zamówił 
dalszych 671 samolotów wojsko 
wych, które wyprodukowane 
mają być przez firmy zachod- 
nio-niemieckie na podstawie li 
cencji zagranicznych.

Na cel ten przeznaczono już 
kredyty w wysokości 35 min. 
marek. Zakłady prof. Blume i 
zakłady lotnicze Focke-Wulf 
AG. w Bremie produkować bę­
dą ną podstawie licencji wło­
skiej samoloty typu „Piaggio", 
zakłady Messerschmitta i Hein 
kia produkować będą samoloty 
typu „Magister", a pólnocno- 
niemieckie zakłady lotnicze sa 
moloty typu „Noratlas". Są to 
samoloty licencji francuskiej. 
Silniki dla samolotów typu 
„Piaggio" i „Do-27‘‘ produko­
wane będą w NRF przypusz­
czalnie w zakładach BMW w 
Monachium, natomiast do po­
zę stałych samolotów/ sprowa­
dzane będą zza granicy.

W biuletynie prasowym rzą­
du bońskiego opublikowane zo 
stało we wtorek oświadczenie 
kanclerza Adenauera. Woświad 
czcńiu tym Adenauer wypowia 
da się ponownie przeciwko roz 
brojeniu Na pytanie nurtujące 
coraz bardziej społeczeństwo 
zachodnio-niemieckie, czy opla 
ci się budowa Bundeswehry — 
kanclerz boński odpowiedział 
twierdząco. Oświadczając, że 
Zachód potrzebuje „dywizji u- 
zbro.ionych w broń klasyczną". 
Zdaniem Adenauera, w sytua­
cji międzynarodowej „nie za­

KPD będzie żyła
wbrew

jej wrogom
PRAGA (PAP)
Komitet Centralny Komu­

nistycznej Partii Czechosło­
wacji opublikował oświadcze­
nie, w którym wyrażając swój 
protest przeciwko delegaliza­
cji KPD, podkreśla, że wul­
garnym aktem samowoli są­
dowej wobec Komunistycznej 
Partii Niemiec rząd Adenaue- 
ra zdemaskował się jako naj­
bardziej reakcyjny rząd w 
Europie.

Wydając prowokacyjny za­
kaz działalności KPD — gło­
si oświadczenie — zachodnio- 
niemieckie koła rządzące usi­
łują wznowić „zimną wojnę" 
i zatruć atmosferę międzyna­
rodową. Fala terroru prze­
ciwko ~ KPD jest ponadto o- 
twartym przyznaniem się do 
agresywnych zamiarów prze­
ciwko władzy robotniczo- 
chłopskiej w Niemieckiej Re­
publice Demokratycznej oraz 
potwierdzeniem wrogiej poli­
tyki wobec krajów socjalizmu.

Podkreślając, że delegaliza­
cja KPD utrudnia zjednocze­
nie Niemiec, oświadczenie 
stwierdza, iż jest ona również 
wymierzona przeciwko innym 
krajom, gdyż — jak uczy do­
świadczenie historii — brutal 
ne prześladowania sił postę­
pu i demokracji w Niemczech 
były zawsze przesłanką do 
agresji imperializmu niemiec­
kiego przeciwko wszystkim 
sąsiadom Niemiec,

Komunistyczna Partia Nie­
miec będzie żyła wbrew wszy­
stkim jej wrogom — czytamy 
w zakończeniu oświadczenia 
— sprawa pokoju i komuniz­
mu jest niezwyciężona.

szły żadne zmiany** i byłoby 
„nierozsądne, gdyby Zachód 
chciał podejmować kroki w 
dziedzinie rozbrojenia szybciej 
niż Związek Radziecki".

W wydanym ostatnio śpiew­
niku dla armii zachodnio-nie- 
mieckiej znajduje się szereg 
pieśni z okresu hitlerowskiego, 
m. in. zamieszczono w nim trzy 
pieśni ułożone dla Wehrmachtu 
przez H. Baumanna. Autor 
tych pieśni, który po wojnie 
odżegnał się od swej twórczo­
ści w okresie faszyzmu, ener­
gicznie zaprotestował przeciw­
ko temu, podkreślając, że bez 
jego zgody władze bońskie nie 
miały prawa zamieścić w śpiew 
niku jego pieśni.

PO DELEGALIZACJI KPD

Policja adenauerowska zajmuje gmach kierownictwa KPD 
w Dusseldorfie. Na gmachu transparent głosi: „Pomimo 

zakazu KPD pozoslaje".
CAF — Telefoto z Berlina

Z obrad VW Plenum CRZZ
Skuteczna obrona 

interesów ludzi pracy 
- podstawowym obowiązkiem

ruchu związkowego
WARSZAWA (PAP)
21 bm. w drugim dniu obrad VIII Plenum CRZZ w dal. 

szym ciągu toczyła się dyskusja nad referatem przewodni- 
czącego CRZZ Wiktora Klosiewicza 

Większość mówców starała się dać odpowiedź na nastę­
pujące pytanie: Jakie są drogi, które zapewnią związkom 
zawodowym możność wykonania ich wielkich oraz trud­
nych zadań reprezentowania i obrońcy interesów klasy ro­
botniczej, mas pracujących.
Dyskutanci poruszali wiele 

różnorodnych aspektów tego 
bardzo złożonego problemu, 
zgłaszali liczne propozycje, 
dezyderaty i wnioski. Wszy­
scy jednak podkreślali jedno: 
w poprzednim okresie ruch 
związkowy nie spełniał swych 
zadań, nie potrafił skutecznie 
bronić interesów ludzi pracy 
i tym samym w bardzo znacz­
nym stopniu utracił zaufanie 
mas. Przyznając to i poczu­
wając się do odpowiedzialno­
ści za wypaczenia w ruchu 
związkowym, niektórzy mów­
cy wskazywali równocześnie, 
że nie byłoby zgodne z praw­
dą obciążanie związków za­
wodowych odpowiedzialnością 
za wszystkie przewinienia wo­
bec klasy robotniczej w po­
przednim okresie, za wszyst­
kie wypaczenia i błędy w po­
lityce płac, w sprawach so­
cjalnych czy w ustawodaw­
stwie pracy. Wiele niesłusz­
nych decyzji w tej dziedzinie— 
np. ograniczające uprawnie­
nia, wypływające z obowiązują 
cych układów zbiorowych — 
podejmowano nie pytając się 
o zdanie instancji związko­
wych lub wbrew ich opinii. 
O słabej, jednostronnej dzia­
łalności ruchu związkowego 
zdecydowały więc także wa­
runki obiektywne, jakie ist­
niały przed III Plenum KC 
PZPR i XX Zjazdem KPZR.

Obecnie — po VII Plenum 
KC PZPR — wskazywali licz­
ni dyskutanci, istnieją wszel­
kie warunki, by ruch związ­
kowy w pełni mógł realizować 
swe zadania. Po to jednak, by 
rada zakładowa stała się rze­
czywiście współgospodarzem 
zakładu pracy, by instancje 
związkowe naprawdę repre­
zentowały interesy ludzi pra­
cy, były wyrazicielem żądań 
związkowców, trzeba grun­
townie zmienić formy i treść 
pracy związkowej.

W. Waberski stwierdził, 
że Sekretariat i Prezydium 
wbrew swemu podstawowe­
mu obowiązkowi, nie zasta­
nowiły się nad tym, kto w 
związkach zawodowych po­
nosi odpowiedzialność za

wypadki poznańskie, nie 
wyciągnęły konsekwencji w 
stosunku do winnych i nie 
zawiadomiły o tym Plenum. 
St. Woźniak podkreślił, że 
aparat CRZZ jeszcze do 
chwili obecnej nie wyzbył 
się metod odgórnego rzą­
dzenia i nie liczy się z niż­
szymi instancjami związko­
wymi, podrywając tym sa­
mym ich autorytet.

W Amsterdamie 
obraduje
międzynarodowy 
kongres socjologów

HAGA (PAP)
22 tam. rozpoczął się w Amster­

damie zwołany z inicjatywy 
UNESCO i rządu holenderskiego 
międzynarodowy kongres socjolo­
gów. W jego obradach bierze u- 
diział 530 uczonych z 54 krajów.

Socjologów polskich reprezentu­
ją profesorowie: J. Chałasiński,
A. Schaff, J. Szczepański, J. Hoch- 
feld, J. Tepicht, J. Nowakowski,
B. Prawdzic-Galęski i J. Wiatr.

Obrady kongresu potrwają do
29 bm.

Fragmenty

przemówienia
Jerzego Morawskiego

(Dokończenie ze str. 1)
przeć zdrowe, postępowe dążę 
nia ZMP — to zadanie wszy­
stkich instancji organizacji 
partyjnych.

Czy można zdjąć z ZMP od 
powiedziałność za całą mło­
dzież. jak tego domagają się 
niektórzy dyskutanci? Nie 
można, życie tej odpowie­
dzialności nie zdejmuje.

Oczywiście organizacja 
zamknięta w sobie, zbiurokra 
tyzowana. w której przeważa 
ją tendencje nie do samodziel 
nego myślenia i działania w 
sprawach młodzieży, ale do 
komenderowania masami, nie 
jest w stanie połączyć się sze­
roką więzią z młodzieżą. Me­
todami kapralskimi w życiu 
społecznym można ludzi jedy 
nie zniechęcać, a nie mężna 
ich ani przekonać, ani pozy­
skać!

Nie można zadekretować, że 
ZMP ma stać się przodującą 
organizacją, związkiem mło­
dych rewolucjonistów. Tę 
przodującą rolę w życiu mło­
dzieży ZMP musi sobie wy­
walczyć i wypracować, wywal 
czyć przez to. że odda wszy­
stkie siły procesowi przemian 
w naszym życiu, procesowi 
odnowy naszego życia, że od­
da wszystkie siły walce z opo 
rami, z rutyną, z konserwa­
tyzmem, które występują 
wszędzie i których nie brak 
również i w partii.

Jako organizacja młodzieży 
ZMP jest szczególnie powoła­
ny do tego, aby odegrać w tej 
walce dużą rolę, aby być bo­
jownikiem nowego. ZMP musi 
być prawdziwym rzecznikiem 
interesów i postępowych dą­
żeń młodego pokolenia. Musi 
być w oczach młodzieży orga 
nizacją. która potrafi uchwy* 
cić to, co młodzież boli, podjąć 
sprawy ważne dla młodzież^ 
organizacją, która potrafi wy 
pracować trafne rozwiązania, 
nie waha się z nimi występo­
wać i walczyć o wprowadze­
nie ich w życie. «

Samodzielny, myślący—ko» 
czył mówca — nie czujący 1$ 
ku przed „wychyleniem, 
kiedy jest przekonany o słu­
szności swego stanowiska, ty 
ko taki działacz ZMP zapew­
ni należyty kierunek pracy 
związku.

0G3r Nr 201 — Str. 1



*

Każdy się chyba z tym zgodzi, że jeśli człowiek za­
rabia 2000 zł miesięcznie może sobie pozwolić na kup­
no płaszcza za 1000 zł. Gdy jednak zarabia np 1200 zł, 
a ma w dodatku na utrzymaniu rodzinę — wówczas* 
nie więcej będzie mógł wydać jak 500 zł za ten sam 
towar, Ludzi zarabiających 1200 zł jest u nas znacznie 
więcej ^arabiająt ych 2000 zł. A przejdźcie się po 
sklepach. W oknach wystawowych przeważają płaszcze 
i ubrania drogie, niedostępne na ogół tym niżej lub 
nawet średnio zarabiającym. Dlaczego tak się dzieje?

wane przez centralne władze 
spółdzielcze.
Ryć może proponowane 

■"-* przez spółdzielców poznań 
skich zmiany w planowaniu 
nie są doskonałe (powinny 
uwzględniać także rentowność 
przedsiębiorstw spółdziel­
czych). Interesowałem się — 
dla przykładu — jak wyobra­
żają sobie oni w nowym sy-

jednym z producentów o- tanich towarów. Spełniłby stemie zagwarantowanie od- 
rfzieży iest w Poznaniu Spół- się „odwieczny" postulat, ja- powiedniej jakości produkcji.
J:ielnia Pracy „Krawiec", ki społeczeństwo stawia pro- AT!“ "---- ’-----s~
Dlaczego „Krawiec" produku- dukcji.
ie drogie towary? Na to py- Postulat ten byłby możliwy do 
tanie pracownicy spółdzielni spełnienia również dlatego, że 
1 - ------ tańszych surowców mamy wię­

cej niż drogich, wysokogatunko­
wych, za którymi w tej chwili 
spółdzielczy zaopatrzeniowcy bez 
ustannie gonią po całym kraju.

rozkładali ręce w bezradnym 
geście.
_ Otrzymujemy z góry na­

rzucony plan — mówili. Np. 
3 miliony zł na jeden kwar-« Wnioski oddolne w sprawie

lub świadczyć u- P15®owanta .U°-nac towary lub świadczyć 
sługi Jest to na nasze możli­
wości tak dużo, że jedynie 
produkując droższe towary 
możemy plan wykonać.

A co się ltryje za wykonaniem 
planu? Gdy plan wykonany jest 

lOO‘/«, zarząd spółdzielni oraz 
Kierownicy administracyjni punk 
tów usługowych otrzymują pre- 
roją w wysokości 30’/. poborów.
Od każdego procentu ponad plan 
otrzymują premię 3-procentową.
Plan można wykonać tylko 

towarami drogimi. Towarów 
drogich zaś handel nie chce, 
gdyż klienci szukają tanich.
Koło się zamyka. Rezultat: 
w ciągu bieżącego roku pra­
cownicy Spółdzielni „Kra­
wiec" tylko raz (w styczniu) 
otrzymali premię.

Plan II kwartału wykonała spół­
dzielnia w 75,4%. Jednocześnie 
jednak przeciętna wykonania norm 
wynosiła w tym okresie 121’/.! Wy­
siłek był więc poważny, ludzie 
pracowali wydajnie i z poświęce­
niem. Mimo to zostali pozbawie­
ni premii, stanowiącej nieodzow­
ne uzupełnienie zarobków.

Czują się pokrzywdzeni. Przecież 
w spółdzielczej pracowni krawiec­
kiej na wykonanie ubrania prze­
znacza się ten sam czas i to samo 
wynagrodzenie dla wykonawcy — 
obojętnie czy ubranie jest z „set­
ki" czy z „trzydziestki**, obojętnie 
czy kosztować będzie 1.800 zł czy 
500 złl

Nie praca więc ma decydu­
jący wpływ na wykonanie 
planu, lecz wartość surowca 
używanego do produkcji.

J\ ie potrzeba być specjalistą
1 ekonomii, aby zdać sobie 

sprawę, jakie tego rodzaju u- 
stawienie planowania musi 
przynieść konsekwencje.

Kozmawiałem na ten te- 
hiat z przedstawicielami Wo­
jewódzkiego Związku Spół­
dzielni Pracy. Rozmowy u- 
twierdziły mnie w przekona­
niu, że obecny system plano­
wania również w spółdziel­
czości nie zdaje egzaminu.

Ustalanie planu, którego 
podstawowym wskaźnikiem i 
Podstawą do premii jest war­
tość, zmusza spółdzielnie do 
oziałania, które godzi w inte- 
tosy konsumenta.

Spółdzielnie nie zwiększają ilo-
C1 Produktów, lecz starają się 
ytworzyć towary coraz droższe. 
e mają bodźca do wprowadza- 

n*a postępu technicznego i uspra 
piania organizacji pracy. Proś- 

1CJ jest bowiem postarać się o 
r°gł surowiec (zwiększający 

jartość produkcji np. w 50 proc.) 
iz wprowadzać kłopotliwe uspra 
menia, dające w rezultacie 

Przyrost produkcji np. o 10 proc.
y >,na siłę" chcą osiągnąć pla- 

°waną wartość tańszymi pro- 
'•Ktainj — i natury rzeczy spa-

Jakość.

tn??an.y Jest na przykład 
Dra ’ Ze Ch°Ć spółdzielczość 
twiCy w naszym wojewódz- 
, ® ,ma 2 roku na rok wyż- 

plany wartościowe — pla- 
y te wykonuje z nadwyżka- 

nrn/SPOcześnie zaś ilość 
w’OaU-tów Pozostaje mniej
wlęceJ ta sama.
sludzie.zdają sobie dobrze 
ich n ’ Ze nie tak powinna 
PI* praca wyglądać. Ich zda- 
czo^-P anowa,nie w spółdziel- 
czvó« .^acy, jako zasadni- 
jaó /, a?nik powinno przy- 
dzipiL Osć- Wówczas spół-
pr<Sukm2boJętne by*oby czy 
drogi? , ^wary tanie czy
ciec7i ó s,k°nczyłaby si? u“ 
tów a °d tanich asortymen- 
sie bnrSnocześnie Pojawiłby 
póster(7c d° wprowadzania
IUzaevinoeChniCZneg0 1 °rga_ 
jącean neg0 sP°łńzielni, da- 
Pracy czsm r°St • , wydajności 
pr°duktów. zwiększoną ilos
j^ier<Sutacie ~ spodziewa-
2°stać nL ~~ rynek mógłby 

nasycony dużą ilością

Nie umieli mi na to odpowie­
dzieć. Jednak to, co proponu­
ją, wydaje się o tyle lepsze 
od dotychczasowego stanu, 
że warte, jest z pewnością 
przynajmniej szerokiego eks­
perymentu.

Pełne zmiany wymagają 
precyzyjnie przemyślanych 
decyzji. Nie można jednak 
przy tym lekceważyć oddol­
nej inicjatywy spółdzielców. 
Przecież wyraża zgodną opi­
nię zarówno podstawowych 
jednostek gospodarczych: 
spółdzielni, jak i władz woje­
wódzkich spółdzielczości. Jest 
to bardzo znamienne.

Kierunek zmian w naszym ży­
ciu zdążającym coraz wyraźniej 
ku demokratyzacji i do decen­
tralizacji gwarantuje, że nowe 
decyzje nie będą przypominały 
cudotwórczych poczynań magi­
ka, lecz będą opierały się na 
prawdziwie naukowej ocenie sy­
tuacji i uwzględniały najważniej 
sze potrzeby chwili. Nie jest chy­
ba konieczne dodawać, że głów­
ną potrzebą jest obecnie troska 
o zapewnienie społeczeństwu 
maksimum tanich i dobrych to­
warów.

Pod tym też kątem należy oce­
niać każdą propozycję zmian.

Mieczysław SKĄPSKI

sciowego są obecnie rozpatry-

Wyhieramy
ławników sadowych

W najbliższych dniach rozpoczną 
się w naszym województwie wybo 
ry ławników do sądów powiato­
wych i Sądu Wojewódzkiego w Poz 
naniu. Zarówno przygotowania do 
wyborów, jak i samą akcję wybor­
czą przeprowadzą komitety Frontu 
Narodowego. Ich rola nie skończy 
się zresztą na tym: najważniejszym 
zadaniem będzie stała kontrola 
działalności ławników — a więc 
sprawa, której dotychczas organi­
zacje Frontu Narodowego nie po­
święcały u nas prawie żadnej uwa­
gi- (kr)

Praga — widok na Vaclavskie Namesti z tarasu Muzeum 
Narodowego.

Spotkanie z
Wreszcie siedzimy w pociągu Brno 

— Praga, w ekspresie dążą­
cym z Budapesztu. Za sobą zo­
stawiliśmy piękne jaskinie Mo­

rawskiego Krasu: Katarzynkę, Punkew- 
nickie, Balcarkę i Sloupsko-Szoszuw- 
skie. Jeszcze w wagonie wracamy myślą 
mi do owych wspaniałości, rzeźbionych 
w skale lub naciekłych z wapienia, prze­
cudnych stalagmitowych i stalaktyto­
wych „świeczników", „czarownic", „wo­
dospadów", „zamków"...

Morawski Kras jest magnesem dla wie 
lu turystów. Same tylko Jaskinie Pun- 
kewnickie odwiedza w sezonie 1000—1500 
osób dziennieO)

Trzeba przyznać, że Czechosłowacy potra­
fią te cuda przyrody „sprzedawać**. Do każ­
dej znaczniejszej groty dojeżdża autobus, 
przy każdej jest pawilon obsługi, nierzadko 
— restauracja, a w ostateczności — chociaż 
kiosk z pamiątkami i wydawnictwami.

Szczególnie godne jest podkreślenia, że ob­
sadzono jaskinie dobrze przygotowanymi prze 
wodnikami. Każdy ganek i grota jest odpo­
wiednio oświetlona, wszędzie prowadzą be-, 
tonowe ganki, a tam gdzie mogłoby grozić 
niebezpieczeństwo — założono barierki i siat­
ki ochronne. Te detale, niewątpliwie potrzeb­
ne dla zwiedzających, odbierają grotom nie­
co uroku ich dzikości i pierwotności. Nie­
stety, inaczej nie istniałaby możliwość... zro­
bienia interesu, a i samo zwiedzanie związane 
byłoby z trudnościami.

Długie godziny podróży zabijamy roz­
mową z czechosłowackimi współpasaże­
rami.'My dzielimy się wrażeniami z Mo­
raw i Brna — oni pytają o Polskę i Poz­
nań.

Ale oto za oknami pociągu tysiące 
świateł Praga!

NIECO ROZCZAROWAŃ
W wielu wypadkach na trasie marszu 

orzez Morawy zdumiewała nas czecho­
słowacka organizacja. „Lądowanie" w 
Pradze nieco ostudziło nasz podziw. Bo

Pragą
oto okazało się, że w domu akademic­
kim na Wrszowicach nie przygotowano 
dla nas noclegów, mimo depeszy Mila­
na. Sami musieliśmy szykować łóżka. Z 
powodu późnej pory przypadł nam rów- 
nież „zaszczyt" przygotowania kolacji. 
Nieco później — nowy „szok". Pytają 
nas, co chcemy zobaczyć? Jakto? Prze­
cież my nie znamy miasta, nie wiemy, 
co w nim godnego uwagi... Nasz prze­
wodnik miał jakiś ramowy program, ale 
po pierwszym dniu oprowadzania mu- 
siał nas opuścić. Jego następczyni — Jar 
mila Mareszova dobiera obiekty zwie­
dzania na „chybił-trafił".

Z Rynku Staromiejskiego odjeżdża codzien­
nie autobus „Turisty** na objazd Starego Mia 
sta i Hradczanów. Do każdej wycieczki do­
łącza się dobrego, wyuczonego przewodnika. 
Ale kiedy następnego dnia po takiej wy­
cieczce autobusowej przespacerowaliśmy pie­
szo z Hradczanów do centrum miasta, stwier 
dziliśmy z żalem, że trasa autobusu nie pro­
wadzi najciekawszym szlakiem. Gdyby nie 
przypadek — nie zobaczylibyśmy ani uro­
czych zaułków, ani Mostu Karola i wielu in­
nych godnych uwagi obiektów.

PRAGA W DZIEŃ...
Praga jest milionowym miastem. My­

liłby się jednak ktokolwiek, sądząc, iż 
wszędzie panuje tu olbrzymi ruch. Na 
Placu Wacława i głównych ulicach — 
rzeki przechodniów oraz mnóstwo samo­
chodów i motocykli. W bocznicach spo­
kojnie. Ulice przeważnie szerokie, czy­
ste.

W tramwajach — raczej przestronnie. Za­
ledwie na niektórych liniach i to o pewnych 
godzinach tłok, grona pasażerów na stop­
niach. Do nowszych wozów, (a te przeważa­
ją). wsiada się przodem, wysiada tyłem Dla­
tego siedzący wygodnie u wejścia konduk­
tor, zawsze uśmiechnięty i grzeczny, woła 
„Proszę posuwać się do tyłu*- lub ., na górę* 
(w wielu wagonach pomost jest niżej od 
miejsca, w którym są ławki). Przejazd kosz-

GruszkaPątnów
*

Nieobecność Skrętka prze­
ciąga się. W kwadracie 
okna, niczym w wizje­
rze aparatu fotograficz ii nego, widać wycinek Maranto- 

wa. Bliski horyzont tworzy 
li ściana chudego zagajnika, tuż 

i przed nią pokraczny trochę bu­
dynek ambulatorium (— to z 

! powodu przeróbek. Akurat 22 
• lipca oddaliśmy je do użytku...), 

bliżej jeszcze czernieje strażni­
ca przeciwpożarowa; z lewej, 
pod przechodzącą tu linią wy- 

: sokiego napięcia, nieporządnie 
H trochę, w pośpiechu jakby usta­
li wionę mendle żyta, kawał płotu.
!l Aha i jeszcze zaczynające się 

zaraz za oknem, ciągnące na 
wprost — ogródki pracownicze.

Niewiele to wszystko ma z 
węglem wspólnego, a jednak...

Płachta mapy, rozłożona na 
zestawionych biurkach przyku- 
wa wzrok gamą barw. W pierw 
szym rzędzie oko odróżnia lila- 
fioletowy trójkąt, którego 
wierzchołek opiera się o Konam 
a krańcowe punkty podstawy 
sięgają Kleczewa i Ślesina. To 
właśnie tereny dobrze już zba­
danych pokładów węgla bru­
natnego. Tak mnie poinformo­
wał Edward Skrętek, asystent 
dyrektora Kopalni Węgla „Ko­
nin" (czemu: „Konin", skoro 
znajduje się ona w Maranto- 
wie?) po czym wyszedł, a ra­
czej wybiegł, wezwany do tele­
fonu.

W ciągu owych minut zdałem so­
bie w pełni sprawę z faktu, iż bez 
niego zaprezentowanej rai mapy 
ani w ząb nie ugryzę; tyle tu linii WegO. 
przerywanych, kropkowanych, pod 
wójnych, czarnych i czerwonych, 
krzyżujących się z sobą, spląta­
nych, biegnących paralelnie — i 
mieszających się z sobą barwnych 
połaci, pokrytych nie wiadomo 
czemu zieienią, brązem czy błęki­
tem.

Ale oto powraca 
Ruszam z pytaniami;

— Gdzie

Kopalnia węgla brunatnego „Konin". Fragment pola 
„Nieslusz", z którego węgiel już jest eksploatowany.

sławice I, która zatrudni kilku- czące 5 domów sześciorodzim- 
set ludzi i dostarczy mającej nych osiedle mieszkaniowe, prze 
ruszyć 1 października przyszłe- znaczone dla zatrudnionych na 
go roku wielkiej elektrowni miejscu. Bo główne osiedle chce 
Gosławice — materiału opało- my budować w Kazimierzu Bi­

skupim. Ma pomieścić 300 ro- 
A... Pątnów? dżin. Budynki projektujemy

— Pątnów! — twarz asy- każdy na 6 mieszkań; stenie 
stenta pokrył uśmiech, a miej- 2 biegiem czasu 50. Począ- 
sce odważanych zdań zajęły tek w przyszłym roku, 
lakoniczne, spiesznie wypowiada — Z tyłu, za Kamienicą wi­
nę zwroty. Znać było, że Pąt- dzę zielony prostokąt... 
r.ów zajmuje w myślach Skręt- _ t0 zwałowisko. Aby do- 
ka poczesne miejsce. Pochylił stać się w Pątnowie do węgla,

asystent. się nad mapą niczym strateg- musimy wywieźć stamtąd 14 
nad sztabówką. milionów m sześć., ziemi. Zaj_

wydobywacie • wę- — Jeżeli mówiłem, że Gosia- mie ona obszar 170 hektarów,
! . wice I zatrudnią kilkuset robo- które stopniowo się zalesi.

— W pełnej eksploatacji jest tników, to Pątnów będzie po_ Przez 20 lat dawać nam bę_ 
odkrywka Nieslusz. Będzie ona trzebował kilkanaście setek lu- dzie Pątnów po 9000 ton urób

I w latach 1957 8 rozbudowywa- dzi. Udokumentowanie górni- ku dziennie. Niedługo w Koni­
na. Obecną produkcję tej ko_ cze złoża Pątnów 1 mamy za_ nie zaczniemy budować drugi

Ji palni niemal całkowicie pochła- kończone. Czeka w Centralnym dom młodego górnika, halę spor 
nia miejscowa brykietownia. Urzędzie Geologicznym na za- tową, dom kultury, biurowiec. 
Co dnia 253 tony tego środka twierdzenie. W planie są prace yy Glince staną dla najdłużej 
opałowego wędrują z Maranto- na polu Pątnów II. Leży ta pracujących u nas ludzi domie

! wa do fabryk — poznańskich, wieś od nas niedaleko. O, tu! jednorodzinne Na noczatek 3ń 
łódzkich, wrocławskich. Następ W sercu węglowego trójkąta. (f0 59 Przejdą one na własność

i na. duża kopalnia odkrywkowa, Widzicie, w lewo od Pątnowa górników, 
znajduje się od 1954 roku w — spory teren? To Kamienica. ___

; budowie; w pełni do eksploa- Tam powstanie ośrodek: biu_ , 1 .\7 ^tn0AĄ zacznie da-
tacji powinna być zdolna je- ra, magazyn, warsztaty po_ .

i sienią 1957. To odkrywka Go_ mocnicze, stołówka i małe, li- sześćdziesiątym pierw­
szym roku. Początkowo całą 
produkcję pochłonie wielka 
gosławicka elektrownia, z któ­
rej prąd dotrze do wielu miast 
i wsi. Co, dziwicie się, że do­
piero w sześćdziesiątym pierw­
szym? Odkrywkowe górnictwo 
trochę się różni od kopalnictwa 
śląskiego. Pracujemy na po- 
wieracnni i... mamy masę kło­
potów. Tak, tak. „Wchodzimy" 
wciąż na nowe tereny, istnieje 
konieczność płacenia odszkodo­
wań za wywłaszczane gospodar 
stwa rolne, regulowania sto­
sunków prawnych...

tuje 60 halerzy. Ale wolno na jeden bilet 
przesiadać, nawet kilkakrotnie.

Atrakcję dla nas stanowiły tramwaje pos­
pieszne. Kursują wyłącznie do dzielnic odle­
glejszych od centrum. Mkną szybko, a wy­
glądają jak lux-torpedy.

... I NOCĄ
Pierwszy wieczór poświęcam spacero­

wi przez miasto. Vaclavskie Namesti 0- 
świetlone nęonami i reklamami świetl­
nymi. Jasno tu, jak w dzień. W bocznych 
zaułkach i w miarę zagłębiania się w 
przedmieścia — już nieco ciemniej, spo­
kojnie. Nigdzie pijaków, ani grup chuli­
ganów. Poinformowano mnie przy ja­
kiejś okazji, że chuligaństwa w Pradze 
nie ma, w każdym razie — nie jest ono 
ani plagą ani problemem. Spotyka się 
jednak „bażantów" i „kociaki". W loka­
lach — pustki. Miałem okazję odwiedzić 
Praskie Varićte Ludowe. Występy, na 
wysokim poziomie, trwały prawie do 
północy. Po nich zaledwie kilkanaście 
par pozostało na dancingu — w tym 
większość cudzoziemców. Pijany z loka­
lu nikt nie wyszedł, bo wódki tam n i e 
prdają*). Tylko wino i soki owocowe, 
wodę mineralną, oczywiście — obok ka­
wy i herbaty.

Jeszcze słowo o kinach. Jest ich w Pra­
dze coś około 60. Na afiszach widziałem ta­
kie tytuły jak: „Wielkie manewry**, „Bei- 
Ami“, i... „Irena domu** — co znaczy po 
orostu „Irena do domu**. Czechosłowacy są 
zachwyceni (tak!) naszą komedią. A jeszcze 
bardziej podobał się im Dymsza w „Spra­
wie do załatwienia**. Czesi lubią śmiech i 
humor. Stąd także pełny sukces „Wagabun- 
ly“. Sława tego kabaretu wykwitła nie tyl­
ko w Pradze. Wiele superlatywów słyszeliś- 
ny o nim także w dalekim Beskidzie...

Przypuszczam, że sprawiły to: radio i tele- 
vlzja.

Eugeniusz COFTA

piroga Marantów — Pąt- 
nów jest jedyną w swoim 

rodzaju i każda próba jej zo­
brazowania za pośrednictwem 
pióra skazana jest z góry na 
niepowodzenie. Muszę jednak
popróbować ją przedstawić.

Okolica obfituje w zdumiewające 
kontrasty, sprawiając wrażenie Jak 
gdyby swawolny mocarz, zirytowa­
ny monotonią wielkopolskiego 
krajobrazu, potrząsnął Polską i

(Ciąg dalszy na str. 4)

*) Nasze PZG na pewno tego nie zrozu­
mieją...

Niestety
Wydobyliby i sierpy

Słabo przebiega w powiecie żar­
skim akcja żniwno-omłotowa. W 
stosunku do sąsiednich powiatów 
w woj. zielonogórskim — rolnicy 
żarscy pozostali daleko w tyle. Jest 
to dużą „zasługą** POM-u, który 
niedostatecznie był przygotowany 
do żniw.

Ponieważ maszyny często zawo­
dziły. trzeba było wrócić do kos 1 
sierpów. Efekt? Opóźniono prace 
żniwne, zasiano tylko 35 ha poplo- 
nów i nie wykonano w terminie 
podorywek. (e. a.)
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przemieszał, niby w gigantycznej 
układance, rejony rolnicze z prze­
mysłowymi.

Dawny tiakt wiejski pokrywa 
esfalt; o pośpiechu w ulepszaniu 
drogi świadczą tylko, niespotyka­
ne na szosach, nagłe wzniesienia i 
niespodziewane spadki. Co chwila 
mijają się tu wypełnione ludźmi 
albo materiałami budowlanymi 
ciężarówki, zapchane autobusy. Z 
lewej stropy drogi biegnie tor wą- 
skotorówki, którą nie tak znowu 
długo Zastąpi — tramwaj. Tuz o- 
bok biegną szyny normalnej kolei. 
Widać w paru miejscach maszyny 
i ludzi, mozolących się przy budo­
wie nowych nasypów, mostu, 
zwrotnic.

Chłopskie furmanki śmiesznie 
turkocą na przerzuconym nad 
przekopem dla trakcji elektrycznej 
pomoście. Tamtędy spieszą ładow­
ne w. urobek z Niesiusza pociągi. 
Widać w dali plątaninę dźwigów i 
gigantyczną czerparkę, tkwiące w 
olbrzymiej niecce odkrywki. A pa­
rę metrów dalej — dogorywająca 
stodoła. To własność tutejszej 
„oazy rolniczej**, jedynego w oko­
licy zespołu PGR; przyszedł na 
nią kres — musi ustąpić miejsca 
drodze, która tędy akurat pobieg­
nie.

przyszłego lata. Jeszcze tylko kilka h 
wiertniczych „skoków** (badania ! 
prowadzi się w stumetrowych od- ) 
stępach) Prace nad brzegami je- [j 
zior są zakończone (oceniano, czy 
nie grozi odkrywkowej kopalni in­
filtracja wód),

VS7ysłużany samochód przeno­
si nas do Janowa. Nad 

drogami unoszą się nisko obtocz 
ki przedwieczornej mgiełki, 
przesłaniające kierowcy raz po
raz pole widzenia.

Chciałem ujrzeć tę wieś „ska
zaną“. Skazana wioska? Był 
taki film. Niemiecki. Opowia­
da! o losach osady, potrzebnej 
militarystom na poligon.

Janowo nie jest wsią skaza­
ną. Ludzie tamtejsi, zgodnie ze 
swą woła, otrzymają gospodar­
stwa zastępcze albo robotę i 
mieszkanie w kopalni. Złoża 
węglowego przenieść się nie da. 
Przenieść zatem trzeba ludzi, 
t'o jasne.

Stoimy z magistrem Kraczoniem 
w obrębie zagrody braci Liników. 
Tu właśnie następnej jesieni wiel­
ka czetpaika rozpocznie wżerać się 
w spore wzniesienie, na którego 
stoku rozpostarły się chłopskie do­
mostwa. W kartofliskach widać pa­
le — znaki po wierconych otwo­
rach kontrolnych. Na każdym z 

30. Ale sięgnie Stu trzy nich cyfry. Posługując się nimi 
m . ■ , , , -» , geologowue rychło stwierdzić mogą

w dokumentacji, jaka jest w da-

między
aitow..m i Pątnowem (lO czynienia wodonośnym hory- 

otrzyma klika. W tej chwili zontem. 
brygady betoniarzy leją ton/

Ile też metrów mieć może ta 
betonowa bestia? Obecnie chy­
ba 25—“
dziestu. Takich kolosów — ko­
minów gosfawicka elektrownia, 
leżąca w połowie drogi mii 
Marantowem i Pątnowem

cementu. Sam gmach siłowni 
jeszcze nie przybrał określo­
nych kształtów — cały ukryty 
pośród oszalowań, niby w 
ogromnej skrzyni. Te kominy i 
las sterczącego drewna widać 
z odległości paru kilometrów.

Z drugiej strony drogi, pośród 
pofolwarcznej kępy drzew, czer­
wienieją świeże ściany zamieszka­
łych już bloków. Obok gospodarz 
raźnie macha kosą, kobiecina z 
krowami. Żywe anachronizmy. 
Sklep „Samopomocy Chłopskiej** 
stoi tu twarzą w twarz z kioskiem 
oddziału zaopatrzenia robotni­
czego. Rzęzi w pobliskiej zagrodzie 
młocarnia

Tak wygląda wycinek ko­
nińskiego okręgu przemysłowe­
go. Byłbym zapomniał o pięk­
nych jeziorach! Rozciągają się 
cne niejako w poprzek węglo_ 
dajnych terenów. Gosiawickie i 
Pątnowskje — połączone prze­
pływem, to drugie zwłaszcza 
piękne, nieplytkie.

rJ u, w Tizybudach, wsi rzu­
conej pośród konińskich 

piasków dokąd dotarłem z 
głównym geologiem kopalni, nic 
nieomal nie zdradza realnych, 
bliskich już zamierzeń.

— Jesteśmy na polu pierw­
szym Pątnowa. Ukończone wier 
cenią hydrogeologiczne wypadły 
korzystnie, choć roboty są tro_ 
szeczku spóźnione — informuje 
magister Kraczoń. Po tym „tro
szeczku" domyślam się łatwo, li 
że pochodzi z Rzeszowszczyzny. 
Istotnie. Chłopski syn spod Ja­
sła — przywędrował w Posnań 
skie z nakazem pracy po gli- ;i 
wickiej politechnice. Z górni- j 
ctwem został na „ty" w ciągu ij 
minionych lat pięciu, podczas ii 
których dorobił się mieszkania 
w Koninie i... żony. Nakaz pra­
cy dawno się Kraczoniowi skoń 
czył, mundur górniczy wyświe­
chtał i spłowiał/ Młody geolog I 
pozostał w kopalni.

— Pojedziemy jeszcze do Sla 
węcina... mgr. Kraczoń ehce ■ 
jak najwięcej pokazać. Jest w ' 
tym ogorzałym mężczyźnie o '! 
ciemnych oczach i ciemnych wio 
sach coś z dziecka, pragnącego 
z dumą zaprezentować koledze 
swe najpiękniejsze zabawki. 
Pożyteczna to duma. Uczy dzie 
ci przywiązania do nakręca­
nych samochodzików — star­
szych ukochania swego zawodu 
i zakładu pracy.

Kraczoń — to rzuca się w 
oczy — pokochał w ciągu pię­
ciu trudnych Jat kopalnię. Gos- ; 
podarska troska przebija z jego j! 
twarzy, gdy dokonujemy prze- ’| 
glądu stanowiska wiertniczego, i 
którego trójnóg znalazł sobie " 
przytułek za domostwem sławę 
fińskiego gospodarza Wcisły. jj

Kilkuosobowa brygada z Je_ 
rzykiem i Manuszakiem na cze 
le. uwija się żwawo. Gdy tylko 
ruszy wiertło — w ruch pój-' 
dzie pompa głębinową. Stru­
mień wody pozwoli na otrzyma 
nie próbek giaintu, z których 
co metr wybiera się niewielką 
porcyjkę i lokuje w skrzynecz- 
ce z przegródkami. Umożliwia ; 

i to specjalistom stwierdzenie 
grubości pokładu węgla.

Patrzę na twarze robotników. Ci 
ludzie zerwali już z pTacą na roli.

! Z nich, gdy ustaną ostatnie wier­
cenia kontrolne, przede wszystkim 
będzie się rekrutować górnicza ka­
dra Pątnowa. Nastąpi to chybi

Nadchodzą gospodarze uzno_ 
jeni całodzienną pracą. Znają - 
Krac.zonia. Pytają z troską, czy }. 
warto, aby jeszcze jesienią tu 
siać? Z rozmowy wynika, że 
radzi by na ojcowiźnie po­
zostać, ale... Wiedzą, co znaczy j 
węgiel dla Polski. Chodzi tyl­
ko o to — (kołatają w Powia­
towej Radzie) — abv grunta za 
swoją gospodarkę dostać nie­
zgorsze i budynki.

— Trudno sobie to wszystko, 
co widziałem na mapie — wy­
obrazić w rzeczywistości,po­
śród tych pól. chłopskich za­
budowań, drzew przydrożnych 
— odzywam się.
. — A jednak — geolog spo­
gląda w kierunku, gdzie czer­
wienieją dachy — za 5 lat i 
Janowo i Mieczysławów znikną 
z powierzchni ziemi. Ich miej­
sce zajmie największa chyba in 
westycja Pięciolatki w Wielko- 
polsce; kopalnia odkrywkowa 
Pątnów. Poznańskie górnictwo 
umocni się. Tu, gdzie stoimy — 
będzie gruszka.

— Gruszka?
Nazywamy tak początkowy 

fragment robót — wielki, niec_ 
kowaty wyko]), bez którego nie­
podobna przystąpić do eksplo­
atacji złoża. Ma on właśnie 
kształt odwróconej gruszki.

Nie wiedziałem, że kształt 
gruszki może być kształtem 
przyszłości.

Piotr ŻYCK1

Nowe sady
na obszarze 170

W7 12 zespołach PGR wojewódz­
twa poznańskiego trwają prace 
przygotowawcze do zakładania wie 
tohektarowych sadów owocowych 
Na wyznaczonych pod przyszłe sa­
dy terenach dokonuje się obecnie 
pomiarów i przeprowadza odpo­
wiednie nawożenie

Ogółem przewiduje się we wrześ 
niu zasadzenie na obszarze 170 lia 
ponad 34 tysiące drzew owoco­
wych, wielu gatunków i odmian 
przy czym około 45 proc, drzew hi 
dą stanowić mrozoodporne odmia 
ny jabłoni.

Czy kołodziej Piast miał trudności z zaopatrzeniem 
w surowiec drzewny, potrzebny do budowy wozów i in­
nych narzędzi rolniczych? Przynajmniej legenda nic o 
tym nie wspomina. Wiemy natomiast, że był dobrym fa­
chowcem, słynącym na całą okolicę, że kształcił uczniów 
czyli narybek rzemieślniczy. Dzisiejsi następcy Piasta 
mają kłopoty właśnie z materiałem budowlanym, nie 
przyjmują zamówień oraz bronią się przed terminatora­
mi — nie chcą uczyć młodzieży.

na kwartał. W jakiej sytuacji 
znajdują się szeWcy w powiecie 
konińskim, jeżeli otrzymują mie­
sięcznie po... 80 dkg skóry?
Rozmawiałem z rymarzami, 

szewcami, kołodziejami i ko­
walami w różnych miejscowo
Sciach naszego województwa. pożądane dla podniesienia produk- 
Pytałem, jak sobie radzą z ma cji rolnej — fachowe usługi.

Dziś sprawa zwykłego koła 
do wozu stanowi na wsi wiel­
kopolskiej trudny pi oblem. 
Nielepiej jest także w dzie­
dzinie usług kowalskich. Sta­
rzy rzemieślnicy wiejscy wy­
mierają. a nie ma ich kto za­
stąpić. Brakuje zaś młodych 
kowali i kołodziejów, m. in. 
dlatego, że mistrzowie nie za­
trudniają uczniów z braku 
podstawowego surowca — że 
laza, koksu i drzewa. Mistrzo 
wue twierdzą, że nie byłoby 
dla uczniów* roboty, a tym sa 
mym nie mogliby oni nabyć 
odpowiednich kwalifikacji fa­
chowych. To też, by podkuć ko 
nia, czy naprawić koło do wro 
zu — chłop musi nierzadko je 
chać (jak np. w Łubowie — 
pow. Gniezno) 10—20 km do 
powiatowego miasta. Są 
wprawdzie w niektórych spół 
dzielniach produkcyjnych do­
brze zaopatrzone kuźnie i war 
sztaty kołodziejskie, ale z 
niezrozumiałych przyczyn nie- 
zawsze udzielają one pomocy 
gospodarzom indywidualnym. 
Podobnie rzecz się ma z war­
sztatami rzemieślniczymi w 
PGR-ach.

Zaopatrzenie
W wywiadzie prasowym b. 

minister przemysłu drobnego 
i rzemiosła — M. Olszewski 
stwierdził, że zaopatrzenie rze 
mieślników w surowce produk 
cyjne ..systematycznie z roku 
na rok wzrasta". Przykłady z 
naszego województwa i z kil­
ku powiatów dowodzą, że do­
tychczas było wręcz odwrot­
nie. Na przykład: 460 kołodzie 
jów i 100 bednarzy, pracują­
cych na naszym terenie, otrzy 
mało na II kwartał 1956 r. aż 
100 m! drzewa liściastego. W 
rozległym powiecie konińskim 
przydzielono kowalom w 1955 
roku 80 ton koksu, a na 1956 
rok tylko—■ 52 tony. Przydział 
żelaza dlą kowali w powiecie 
kolskim nie przekracza w tym 
roku 35 kg na warsztat, pod­
czas, gdy w ubiegłym każdy 
otrzymał po 100 kg.

A już śmieszne są przydziały 
surowców óla stolarzy, kołodzie­
jów J szewców. Bo na przykład 
w powiecie kolskim przypada na 
warsztat kołodziejski rocznie po 
8 tarcicy liściastej, w powie­
cie konińskim jeszcze mniej, bo 
zaledwie po 3,5 m3. 6(1 stolarzy 
w powiecie kolskim otrzymuje 
€,5 in:j tarcicy, a 46 stolarzy w po 
wiecie konińskim tylko 5,3 n/l

Przez port w Gdyni ekspor­
tujemy jagody do Anglii, 
Szwecji, Holandii, Belgii i 
NRF. Jagody nadchodzą, do 
portu, wagonami z całej Pol­
ski. Największe transporty 
nadeszły z województw: 
wrocławskiego i zielonogór­

skiego.
\'a zdjęciu.: ładowanie jagód 

na statek.
CAF — fot. Uklejewski

jednak i wyraźnie podkreśli­
ły, iż rzemieślników, zatrud­
niających niewielką liczbę 
uczniów, nie wolno traktować 
jak przedsiębiorców kapitali­
stycznych. Tr-zeba im. pomóc 
w zdobywaniu surowca, nie 
stosować wobec nich wysokich 
stawek podatkowych oraz u- 
łatwić bezpośredni kontakt z 
odbiorcami wyprodukowa­
nych towarów, a więc z 
przedsiębiorstwami handlu 
uspołecznionego.

Sądzimy, że po wprowadzeniu w 
życie partyjnych dyrektyw popra­
wi się ogólna sytuacja rzemiosła, 
a wieś, dzięki temu otrzyma tak

teriałem, gdzie się zaopatrują, 
bo jednak — jak widać — co- 
aziennie pracują w warszta­
tach. Odpowiedzi, z charakte 
rystycznym przymrużeniem o- 
ka, nie były, oczywiście, rewe 
iacją. Każdy z nas od dawna 
domyślał się nielegalnych źró­
deł zaopatrywania się rzemio­
sła. A ponieważ z tymi „źródła 
mi" związane jest, bądź co 
bądź, duże ryzyko, przeto 
„przedsiębiorcy" każą sobie 
słono płacić. I rzemieślnik z 
konieczności płaci. Rzecz ja­
sna, że wszelkie koszta wkal- 
kulowuje w ceny usług. Smut 
ne, ale, niestety, prawdziwe...

Czy wobec tego ograniczanie 
przydziałów surowca dla Ezemio- 
sła jest zjawiskiem zdrowym?
Jasne, że nie. Po pierwsze dla­
tego, że ogromna część materia­
łów wymyka się różnymi kana­
łami z planowej gospodarki, a 
po drugie, wytwarza się nawyk 
przekraczania ustaw i zarządzeń 
gospodarczych. — Zrewidowanie 
więc systemu przydziałów surow 
ca dla rzemiosła jest sprawą 
nie cierpiącą zwłoki.

Narybek rzemieślniczy
Obok tego wysuwa się na 

czoło drugi, niemniej ważny 
problem — kształcenie mło­
dych rzemieślników. Bo i w 
tej dziedzinie jest nie bardzo 
wesoło.

Przytoczę tu dla przykładu kil­
ka wymownych cyfr, które una­
ocznią nam sytuację. W woj. po­
znańskim mamy zarejestrowanych 
6.500 mistrzów rzemieślniczych — 
posiadających prawo kształcenia 
zawodowego młodzieży. Przy tym 
trzeba zaznaczyć,. że każdy mistrz 
może szkolić dwóch uczniów. Tym­
czasem liczba uczących się we 
wszystkich branżach wynosi w na­
szym województwie zaledwie 3.430 
osób.

Zjawisko niepokojące. Tym 
bardziej, że w niektórych ga­
łęziach rzemiosła sytuacja 
pod tym względem przedsta 
wia się katastrofalnie. Na 
przykład w kowalstwie, tak 
potrzebnym wsi, na 800 mi­
strzów jest tylko 300 uczniów, 
w kołodziej stwie na 450 mi­
strzów — 111, w zduństwie 
na 126 warsztatów — tylko 
17, w 437 zakładach fryzjer­
skich kształci się zaledwie 75 
młodych ludzi, w szewstwie 
na 1780 warsztatów mamy tyl 
ko 140 uczniów. Nie przyta­
czam już danych z tzw. zani­
kających zawodów, jak: wiert 
nictwo studzien, gdzie uczy 
się dwóch młodych ludzi — 
mimo że jest w województwie 
16 warsztatów.

Ze ten brak młodego narybku 
rzemieślniczego powodowany jest 
brakiem surowca, potwierdza ta 
ki fakt: w zawodzie krawieckim 
terminuje prawie 90 proc, ogółu 
uczących się młodych łudzi. —
Przyczyna? Krawcy pracują na 
materiale, powierzanym przez 
klientów, czyli mają’ go pod do­
statkiem.
Czy młodzież nie chce się 

uczyć zawodów rzemieślni­
czych? Są wprawdzie przy­
kłady. że mistrz chce zatrud­
nić ucznia, lecz nie ma kan­
dydata, ale znacznie więcej 
jest przykładów odwrotnych 
— kandydaci są, a mistrzo­
wie nie chcą przyjmować.

Poza już wspomnianym brakiem 
surowca dochodzą jeszcze inne 
pyzyezyny niechęci mistrzów. Po- 
/tyka prezydiów miejskich i po­
wiatowych rad na rod wych, trak­
towanie rzemieślników (zwłaszcza, 
jeżeli zatrudniają uczniów), jak 
przedsiębiorców, wymiary i d 
miary podatkowe, niezbyt słus: 
przepisy dotyczące kształcenia rhło 
docianyeh — oto, co hamuje roz­
wój rzemiosła. „Przecież to non- J 
sens — powiedział mi jeden z ko- 1 
wali wiejskich — aby zabraniać i 
chłopakowi nauki rzemiosła przed i 
ukończeniem 16 iat życia**.

Sprawa jest prosta. Chłopak i 
wiejski o dobrej kondycji fi- i 
zycznej. zaraz po zakończeniu ! 
szkoły podstawowej, powinien;
rozpocząć naukę w rzemiośle., Do dziś zastanawiam się. co 
.ak juz przedstawiliśmy, do- w chciał przez to powiedzieć.

Kazimierz JAŹWIECKI

Popularny koszykarz, ku- 5 
pilan zespołu poznań- ) 

skiego Kolejarza, przesłał do * 
nas z Kairu tę piękną kart- ś 
kę pocztową nast. treści: 1 
„Czytelnikom „Głosu“ i sym- / 
patykom koszykówki serdecz ; 
ne pozdrowienia z Turnieju ! 
o Puchar Wyzwolenia Egip- [ 
tu <

przesyła
Mieczysław Fęglerski-

MIK

Męczarnie
popularności
Ledwie wyszliśmy z hotelu 

na ulicę, od razu poczęły 
nas ogarniać nachalne spojrze­

nia przechodniów. Ba, odwraca 
no,się za nami. Nigdy nie przy 
puszczałem, że jako uczestnik, 
M iędzybranżowej Spartakiady 
Geodetów spotkam się na uli­
cach Poznania z tak wielkim 
zainteresowań iem.

Już zresztą, w hotelowej re­
stauracji stałem się przedmio­
tem żywej obserwacji nie tyl­
ko kelnerów, ale także paru cle 
gancko ubranych gości, którzy 
patrząc na mnie musieli się 
fatalnie czuć w swoich ciem­
nych ubraniach i ćwieżo za- 
wią zany cli k rawatach.

Kiedy poszedłem do Klubu 
Międzynarodowej Książki i Pra 
'sy, oczy dziesiątek osób oderwa 
ły się od „Przekrojów", „Świa­
tów" i „Przyjaciółek", aby z 
lubością spocząć na mojej po­
staci. Byłem tak zasypywany 
spojrzeniami, że wykluczało to 
zupełnie możliwość przeczyta­
nia czegoś w skupieniu ducha.

Wieczorem — Opera. I znów 
te męczamnie popularności! 
Gdysmy wkraczali do hallu, set 
ki spojrzeń skierowały się w na, 
szą stronę, woźni byli tak za­
skoczeni, że zapomnieli nam się 
ukłonić, szatniarki stały za 
stołami oniemiałe. To jednak 
wzrusza. A potem ńa widowni 
tc uwagi, wypowiadane szep­
tem: — Skąd oni przyjechali? 
Co to za jedni? To jakoś tak 
podnosi na duflhn. Daje poczu­
cie, że się nie\ jest, pyłkiem na 
tym świecie, że s^ę coś tam — 
jakby nie było —.znaczy.

Po operze — dftncing w noc­
nym lokalu. Znów ta. samb, hi­
storia. A nawet, gorzej. Obser­
wacje staja sie tak natrętne, 
że po godzinie opuszczamy sa-

Nazajutrz przy śniadaniu »> 
hotelmaej restauracji jeden z 
gości — zdaje się — dzienni­
karz z Rzeszowa, zapytuje 
grzecznie, czy mógłby mi. zro­
bić zdjęcie. Pozowałem ślicznie, 
facet był niezmiernie zadowolo­
ny. Chowając do futerału Leicę 
szepnął:

— Wie pan, ten wasz wielko 
polski strój ludowy to całkiem, 
talkiem...

i tąd istniały poważne w tej; Przecież 
'materii hamulce. Uchwały i dzil iśm u p0
i VII Plenum KC PZPR jasnolsacfc/'

przez cały czas cho. 
mieście w d r e-

MUZEUM
na głębokości

125 m pod ziemią
Wycieczkom z całego krain 

i gościom zagranicznym. zw£ 
dzającym Wieliczkę, przygód' 
wano nowa atrakcję.Na gł^ 
kości 125 m pod ziemią U1-2a, 
dzono muzeum, poświęcone hi 
storii żupy solnej w Wielicz­
ce oraz przemysłu solnego 
Muzeum znajduje się na tra­
sie 2,5-kilometrowego szlaku 
turystycznego, wiodącego 
przez wybrane komory. grou 
i wykute w skałach solnych 
kaplice. Zgromadzono tu dzie 
siatki eksponatów, m. in- 
wzory urządzeń, przy pomo­
cy których wydobywano sól 
specjalne uchwyty, służące 
do opuszczania koni w pod. 
ziemia i narzędzia górników.

Nowe typy
wsgonów i parowozów 
dziełem poznańskich
konstruktorów

Konstruktorzy Centralne­
go Biura Konstrukcyjnego 
przy Centralnym Zarządzie 
Tasko w Poznaniu ukończyli 
niedawno dokumentację no­
wego osobowego wagonu pod­
miejskiego trzeciej klasy z 
miękkimi siedzeniami. Doku­
mentację tę oddano robotni­
kom Z1SPÓ, którzy natych­
miast przystąpili do budowy 
prototypów. Termin jego u- 
kończenia wyznaczono na ko 
nieć tego roku.

Grupa konstruktorów pod 
kierownictwem inż. Pankie­
wicza przystąpiła do opraco­
wania dokumentacji osobowe 
go wagonu motorowego dla 
krajowej trakcji -wąskotoro­
wej. Pod koniec września br. 
ma być gotowa dokumentacja 
nowego trój członu elektrycz­
nego typu 3 B-B.

Również pracownicy CBK 
— zatrudnieni w dziale stu­
diów oraz lokomotyw, mają 
w tym roku poważne osiąg­
nięcia w dziedzinie konstruk­
cji nowych parowozów. Spo­
rządzili oni dokumentację 
pierwszej vz Polsce lokomoty­
wy spalinowej — dieslow- 
skiej, która, wystawiona na 
XXV MTP, spotkała się z u- 
znaniem zagranicznych kup­
ców. Nowa lokomotywa P°* 
siada — z wyjątkiem kom­
presora — wszystkie urządzę 
nia produkcji krajowej.

Wznowienie 
tropach Smętka”

Bawiący w kraju pisarz i puW 
cysta Melchior Wańkowicz podpi­
sał umowę ze Spółdzielnią Wydaw­
niczą „Czytelnik** o wznowieni^ 
głośnych w dwudziestoleciu 
żek „Na tropach Smętl<a 
„Szczenięce lata**.

„Kieszonkowe0 
wózki dztec?Qce

(woj. 
się v

Z niewielkiej spółdzielni Pia 
wyrobów metalowych w Biela ’ 

wrocławskie) specjalizuj^ 
produkcji wózków dz!e< . 

cych, wysłano dzisiaj do He s1 
kolejną partię 50 wózków z 
ny. Liczba wózków wysłany^” 
tym roku do Finlandii przekio 
la już 400. . ,nj

Wózki dziecięce z tej SP61^ n8 
cieszą się dużym popytem takz 
rynku krajowym. Ostatnio u 
czono tu pierwszą serię spa,C.i(jre 
wych wózków składanych. * 
dzięki pomysłowej ''onstrukcl1 
ją się złożyć do formatu n*e''.zV- 
kiego pakietu. Spółdzielnia P *Q 
zotowuje też model tur5rstJ U.njeż 
wózka typu leżakowego. tyi 
składanego, który będzie wa y 
ko 4 kilogramy.
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Wywiad „Głosu" 
z przewodniczącym W K Stronnictwa Demokratycznego 

w Poznaniu
posłem Aleksandrem Rozmiarkiem

(CIĄG DALSZY ZE STR. I)
lazły właściwy wyraz w projekcie wytycznych 
Stronnictwa. WK SD w Poznaniu w okresie 
po Plenum CK z maja 1955 «r. stosował nowe 
inetody pracy jak zebrania środowiskowe 
otwarte, tzn. członków SD i beżpartyjnych, np. 
kolejarzy, pocztowców, adwokatów, nauczycie­
li. Jako pierwsi w kraju wprowadziliśmy for­
mę stałych klubów dyskusyjnych dla członków 
Stronnictwa i bezpartyjnych. W tej chwili 
mamy kluby dyskusyjne SD w Poznaniu, 
Gnieźnie i Wrześni. Zamierzamy zorganizować 
podobne w Ostrowie Wlkp., Lesznie, Gostyniu 
i Krotoszynie. Kluby te, w których toczy się 
śmiała i szczera dyskusja, pozwalają nam 
właściwie uczulić się na aktualne problemy 
wszystkich dziedzin naszego życia, a równo­
cześnie przybliżają bezpartyjnych do zadań 
polityczno-gospodarczych. Nie można tu po­
minąć także naszych kontaktów z Liberalno- 
Demokratyczną Partią Niemiec, jako pierw­
szych kroków nawiązania bliższej współpracy 
z demokratycznymi partiami i działaczami de­
mokratycznymi obozu socjalizmu i państw ka­
pitalistycznych. Kontakty te uważamy za je­
den z doniosłych i skutecznych środków w wal­
ce o pokój. W lipcu 1955 r. oraz w maju i 
czerwcu br. gościliśmy w Wojewódzkim Ko­
mitecie członków Komitetu Centralnego i in­
nych czołowych działaczy Liberalno-Demokra­
tycznej Partii Niemiec.

— W związku z demokratyzacją życia spo­
łecznego i gospodarczego po VII Plenum wypły­
wają obecnie dla nas wszystkich nowe zadania. 
Jak widzi je dla siebie Stronnictwo Demokra­
tyczne?

— Obecne warunki demokratyzacji życia, 
utwierdzone przez VII Plenum KC PZPR, da­
ją każdemu obywatelowi możliwość wykazania 
swej inicjatywy i myśli twórczej w realizacji 
zadań planu 5-letniego. Stronnictwo Demo­
kratyczne, jako partia polityczna, uznając 
kierowniczą rolę klasy robotniczej i jej partii, 
rozwinie samodzielną akcję i własną inicjaty­
wę w sejmie i w radach narodowych w walce 
o dalszą demokratyzację, o pokój i zbudowanie 
socjalizmu. Postulaty Stronnictwa dotyczące 
rzemiosła przedstawione rządowi w specjal­
nym memoriale przez Prezydium CK SD zna­
lazły szerokie uwzględnienie w uchwałach VII 
Plenum KC PZPR. Zadaniem Stronnictwa bę­
dzie pomóc PZPR i rządowi, by w pełni były 
wykorzystane poważne rezerwy, tkwiące w 
rozwoju rzemiosła, drobnego przemysłu, spół­
dzielczości pracy i chałupnictwa. W tym celu, 
mając rozeznanie możliwości i potrzeb swojej 
bazy, Stronnictwo służyć będzie radą i pomocą 
prezydiom rad narodowych, wzmoże aktyw­
ność członków w komisjach rad. Zagadnienie 
rzemiosła, a więc sprawy zaopatrzenia, poli­
tyki finansowej, szkolenia kadr, jak również 
spraw’y prywatnego handlu i usług są już i

Obwieszczenia Nakładaczki i maszynistę przyjmie przedsiębior 
stwo spółdzielcze. Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer 
czewskiego 3, dla K283Ó.Zasadnicza Szkoła Chemiczna w Poznaniu, ul. 

Starołęcka 36/38 przyjmie jeszcze kilku chłop­
ców, mających lat 16, na wydział mechaniczny 
lub chemiczny. Dla zamiejscowych internat.

K2809

Ślusarzy kwalifikowanych przyjmą zaraz Za­
kłady Produkcji Pomocniczej Łączności Ł3, Po­
znań, ul. Rokossowskiego 19. 15784g

Pracownicy ^oszukiwani
Każdą ilość kwalifikowanych tynkarzy przyj­
mie natychmiast Spółdzielnia Budowlano-Miesz 
kaniowa „Zjednoczenie", Poznań-Górczyń, ul. 
Leszczyńska 37. 15772gInżyniera względnie technika bud. z dłuższą prak 

tyką na stanowisko kierownika budownictwa 
Zespołu przyjmie natychmiast: Zespół Stadniny 
Koni Wojanów. Wynagrodzenie wg nowych 
norm płac w budownictwie. Mieszkanie i stołów 
ka na miejscu. Komunikacja b. dogodna, 5 km
2 miejscowej stacji kol. Łomnica Dolna do Je­
leniej Góry. Zgłoszenia osobiste w Zespole Stad­
niny Koni Wolanów. K2791

Palacza c. o. poszukuje Prezydium Woj. Rady 
Narodowej — Wydział Ogólno-Gospodarczy. 
Uposażenie wg stawek obowiązujących w służ­
bie państw. Mieszkanie służbowe w miejscu 
pracy. Osobiste zgłoszenia w Prezydium WRN. 
Poznań, al. Stalingradzka 18, pok, 9. K2831
Nauczyciela przedmiotu rachunkowości rol­
nej PGR przyjmie zaraz Technikum Rachunko­
wości Rolnej w Białej pow. Pila, poczta Biała 
k. Trzcianki woj. poznańskie, stacja kol. Bia­
ła Pilska na trasie Krzyż—Piła. Mieszkanie za­
pewnione. Wynagrodzenie wg stawek dła na­
uczycieli zwiększone o 20 proc. K2814

Referenta młodszego — do Działu Sprzedaży
2 ukończonym Liceum Handlowym, poszukuje 
zaraz: Centrala Zaopatrzenia Szkół, Poznań, ul. 
Przemysłowa nr 2. K2796
Instruktorów rachunkowości zaangażuje zaraz 
przedsiębiorstwo przemysłowe!. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, dla K2806. Praca Pomocnik fryzjerski — męski, 

potrzebny; Poznań Pamiątko­
wa 10. 15632gBlacharzy, kołodziej specjalistów na budowę 

nadwozi autobusowych oraz tokarzy zatrudni 
natychmiast na dobrych warunkach płacy Spół­
dzielnia Pracy „Samochód", Poznań, ul. Jacków 
skiego 49. K2807

Pomoc domowa potrzebna. — 
Adres wskaże Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3. nr 15601g

Pomoc, domowa ze wsi po­
trzebna. Poznań. Katowicka 
181 — ogrodnictwo. Franci­
szek Smarzak. 15603g

Nianię dochodzącą przyjmę. 
Adres wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. nr 15651g

Gosposia potrzebna. Poznań, 
Jarochowskiego 6, m. 4, od 
godz. 16—18. 15813gMagazyniera do magazynu zbożowego w Pozna­

niu obeznanego z zasadami przyjmowania i kon 
serwacji, na uzgodniony czasokres oraz 5 pra­
cowników fizycznych przyj mą zaraz Rejonowe 
Zakłady Zbożowe „PZZ", Poznań, Fr. Ratajcza­
ka 44, II ptr. K2833

Opiekunka do dwojga małych 
dzieci potrzebna. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 15617g.

Pomoc domowa z gotowaniem 
potrzebna. Poznań Skryta 7, 
m. 4. 15290g

Gosposia do jednej osoby po­
trzebna. Poznań Chudoby 22, 
parter od godz. 15—19.

155802;
Poszukuję szlifierza do wyro­
bu nożyków do temperówek. 
Oferty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3, dla 15641g.

Techników - elektryków do pracy zmianowej 
Przy pomiarach elektrycznych oraz jednego pra 
cownika fizycznego do pracy zmianowej zatrud­ni Centralne Biuro Konstrukcji Kablowych, 
Wydział Akumulatorów, Poznań-Starołęka, ul. 
Eorteczna 12/14. Zgłoszenia w Dziale Kadr.

15636g

Potrzebna samodzielna gospo­
dyni na prowincję. Zgłoszenia: 
Poznań, Czechosłowacko 60.

15682gKrawcy specjaliści na odzież 
damską potrzebni dobre wa­
runki. Poznań, Chudoby 22, 
parter, od godz. 15—19.

15581g

Dochodząca do dzieci potrze- 
łna. Poznań Rulewskiego 24a, 
m. 18 od godz. 16. 156(S5p

t
Unia 20 sierpnia 1956 zmarła, opatrzona Sakra­

mentami św. nasza ukochana matka teściowa, babcia 
' Prababcia, śp.

z Milllerów

Wanda Miklasowa
przeżywszy lat 83.

Pogrzeb odbędzie się dzisiaj w czwartek. 23 bm.
0 8odz. 15.10 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.

W głębokim smutku pogrążona
|M5708 rodzina.

t
Dnia 22 sierpnia 1956 zasnęła w Panu po ciężkich 

cierpieniach moja najukochańsza żona nasza naj­
droższa matka, teściowa i babunia, irzeżywszy lat 75.
IP- z Sowińskich

Maria Haszkiewicz
Pogrzeb odbędzie się w sobotę dn. 25 bm. o godz.

10 50 z kaplicy cmentarnej na Junikowie
0 bolesnej stracie zawiadamia

mąż i rodzina
Poznań, Żerków, Bogatynia, Sydney. 15729g

będą przedmiotem specjalnych rozmów Prezy­
dium WK SD, prezydiów powiatowych i miej­
skich komitetów SD z prezydiami rad narodo­
wych. Postulaty polityczne Stronnictwa będą 
omawiane przez członków prezydiów naszej or­
ganizacji wojewódzkiej z komitetami PZPR. 
WK SD będzie współdziałać w walce z wszel­
kiego rodzaju objawami spekulacji. Wytyczne 
działalności politycznej i ekonomicznej SD, 
ogłoszone w połowie lipca br., a więc tuż przed 
VII Plenum KG PZPR, są obecnie przedmio­
tem dyskusji na naszym terenie. Niewątpli­
wie, wzbogacone przez wnioski terenu, staną 
się one programem po zatwierdzeniu ich na 
najbliższym Plenum CK SD. Program ten, 
szerzej niż dotychczas, uwzględni sprawy in­
teligencji i jej roli w życiu naszego kraju. 
Uważamy, że konsekwentne działanie w kie­
runku pełnego wykorzystania możliwości go­
spodarczych rzemiosła i twórczej myśli inte­
ligencji jest jednym z ważnych, a nawet ko­
niecznym warunkiem pomyślnej realizacji za­
dań planu 5-letniego.

— Ostatnie Plenum Ogólnopolskiego Komitetu 
Frontu Narodowego szczególnie mocno podkre­
śla konieczność współpracy między Polską Zjed­
noczoną Partią Robotniczą, Stronnictwem De­
mokratycznym, Zjednoczonym Stronnictwem 
Ludowym i szerokimi masami bezpartyjnych. 
Na czym będzie polegała ta współpraca ze stro­
ny Stronnictwa Demokratycznego?

— Współpraca ta winna się opierać na na­
stępujących zasadach: 1) uznawaniu kierow­
niczej roli partii robotniczej w życiu kraju, 
2) uznawaniu przez Polską Zjednoczoną Par­
tię Robotniczą roli i interesu partii sojuszni­
czych oraz 3) obustronnym szukaniu dróg 
rozwiązywania zasadniczych- problemów życia 
społecznego i gospodarczego. Podstawowym 
warunkiem osiągania wyników politycznych 
jest wzmocnienie współpracy międzypartyjnej 
i to nie „na święto", ale roboczo, na codzień. 
Przedstawiciele do komitetów Frontu Naro­
dowego winni być kierowani przez partie poli­
tyczne, związki zawodowe, organizacje maso­
we i społeczne. Sprawdzianem podniesienia 
poziomu pracy komitetów FN będzie przebieg 
kampanii wyborczej do Sejmu. Szczere wyka­
zywanie błędów w dotychczasowym stylu pra­
cy komitetów FN budzi przekonanie, iż obec­
nie w pracach tych komitetów będzie uwzględ­
niana inicjatywa wszystkich członków co do 
właściwego zarządzania określonymi odcinka­
mi życia gospodarczego oraz rozwoju życia 
politycznego i kulturalnego. Na tej platformie 
pracy, w ścisłym powiązaniu z bezpartyjnymi, 
jedność działania we Froncie Narodowym po­
zwoli łatwiej i skuteczniej wykonać poważne 
zadania planu 5-letniego.

Rozmowę przeprowadziła:
I. ROŻKOWA

KUPIMY
natychmiast: rury kotłowe 0 62 mm. blachę kotłową 
atestowaną, grab. 12 mm. ręczną pompę ciśnieniową do 
iokomobili, kiingerit grub. od 3—5 mm, blachę zwykłą 
od 1,5—3 mm. Zamiana nie wykluczona, m. in. za czę­
ści samochodowe i do traktorów „DUTSCHA". -

SPRZEDAMY
dogcart, lemiesze różne 6 ton., przyrząd do wywarza­
nia bębnów, kuchenkę elektryczną nrzemysłową typu 

„CARNIFIX‘*

Rzemieślnicza Spółdzielnia Pracy Metalowców 
SZAMOTUŁY, ul. Ratuszowa 5 — telefon 417.

 K2783

OGŁOSZENIA UKflBflfc fe
Pomoc domowa potrzebna. Po­
znań. Rokossowskiego 41. m. 
33. od godz. 14—17.
___________________15693g

Gosposia samodzielna, chętna, 
czystą z prowincji lub z Po­
znania potrzebna zaraz. Infor­
macje: Pracownia Bielizny,
Poznań, ul Żurawia 4 skład.

15777g

Nauka
Kursy pisania na maszynach, 
biurowości, stenografii, orga­
nizuje Stowarzyszenie Steno­
grafów i Maszynistek PRL, 
Poznań, ul. Chełmońskiego 7, 
tel. 653-11. Zamiejscowi słu­
chacze korzystają ze zniżek 
kolejowych. 15625g

Kupno
Fortepian „Beclistein" w do­
brym stanie kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 11140g.
Samochód ciężarowy do 750 
kg, na chodzie, w dobrym 
stanie, kupię. Wiadomość: 
Szczecin. Armii Czerwonej 37a 
m. 27. Czachowski. K2829

Kupię motocykl WFM. nowy. 
Poznań Zbąszyńska 19, m. 6.

15604g
Nutrie młode (wiek do 2 mie­
sięcy) kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 15644g.
Kupię szafę białą oraz biblio­
teczkę. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 15646g
Kupię pianino z płyta metalo­
wą (może być w gorszym sta­
nie). Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 15649g
Nylon trykotowy kupię. Po­
znań. Czerwonej Armii 59, 
pracownia bielizny. 15655^

Kupię duży piec stałopalny. 
OfertytfBiuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3, dla 15657g.
Formę z podkładami do pro­
dukcji dachówek cemento­
wych oraz formy do kręgów 
studziennych kupię. Oferty z 
podaniem ceny do Biura Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
15666g.
Kupię oryginalną fabryczną 
prasę hydrauliczna o ciśnie­
niu powyżej 50 ton powierzch 
nia ciśnienia 50X40. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3, dla 15669g. ,
Wannę do łazienki do 1,5 m 
długości, spiesznie kupię. — 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3. dla 15677g.
Skrzypce mistrzowskie kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3. dla 15689g.
Tragarze 16-tki j cegłe-dziu- 
rawkę kupie. Poznań. Chwali 
szewo 72, m. 8. 15786g

Sprzedaż
Zakład fotograficzny w Byd­
goszczy. dobrze zaprowadzony, 
specjalność: prace foto-ama- 
torskie, z kompletnym urzą­
dzeniem zaraz odstąpię. Ma- 
traś. Bydgoszcz, al. 1 Ma­
ja 102. K2826
Nutrie hodowlane, dobrej kon 
dycji. w różnym wieku, wię­
kszą ilość sprzedam. Maria 
Berdych. Wygoda, stacja Buk, 
przystanek autobusowy — Wy 
soczka. 25547p
Kocioł na wodę „Strebel" !I 
4 m2 p, o. sprzedam. Leszno, 
Wlkp.. Kanałowa 3 m. 1

25577p
Kolejkę elektryczną, nową, 
model eksponatu wystawowe­
go. okazyjnie sprzedam. Po­
znań tel. 25-49 od godz. 
17—19. 25578p
Motocykl SHL na teleskopach 
Sprzedam. Sołecki. Poznań, 
Kordeckiego 7 od godz. 16 
—18. ' 15605g
Sprzedam szafę dwudrzwiową 
do garderoby, pomocnik kre­
densu stołowego. Poznań. Nie­
działkowskiego 1 m. 1.

15607g
Łóżeczko dziecięce, żelazne, 
sprzedam. Poznań. Przyby­
szewskiego 43. m. i. 15623g

Sprzedam piec na gaz. Poznań, 
Dzierżyńskiego 105, m 10.

15627g
Mierzwę z pieczarkarni Sprze­
dam. Poznań. Grobla 1. m. 5, 
budynek kościelny. 15628g
Spiesznie sprzedam motocykl
BMW 250 ccm. Środa Wiko., 
tel. 394. 15630g

Maszynę szewską, łaciaitę, 
sprzedam. Poznań. Kolejowa 
37. m. 3.__________ 15642g
Sprzedam 150 mb. siatki z 
drutu pocynkowanego 3 mm, 
oczka 6 cm. wys. 150 cm. — 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3. Ula 15652g.
Sprzedani wózek koszykowy, 
w dobrym stanie. Poznań. Kra 
sińskiego 9 m. 6. od godz. 
12—15._____________15653g
Dywan zagraniczny, 265X365, 
oraz motocykl K 125 ccm. do­
tarty. spiesznie sprzedam. Po­
znań, tel. 501-20.____ 15654g
Sprzedam lisy srebrzyste. 4- 
miesięczne. Września, ul. Sło­
wackiego 32. Tadeusz Fra- 
sowski. __ __ __ 15C56g
Wózek — autko koszykowy, 
w dobrym stanie, sprzedam. 
Poznań Kwiatowa 12, m. 1 
_______________________ 15659g
Sprzedam motocykl ,,Royal 
Enfild“ 350 ccm. w idealnym 
stanie. Poznań, Garncarska 3, 
w podwórzu od godz. 16—18.
____________________ 15661g
Sprzedam kafelki — płytki 
15X15. marki „Boizenburg*4. 
Poznań, tel. 506-85. 15662g
Odpady filcowe (pasy) więk­
szą ilość, sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 15663g.

Pianino czarne, krzyżowe, do­
bre. sprzedam. Poznań, 23 
Lutego 9, m. 10 front. 
____________________ 15637g

Rower damski sprzedam. Po- 
znań-Wilda Prądzyńskiern 13 
tm_ 8.________________15638g
Radio EAW sprzedam. — Ce­
na 2500 zł Poznań Słowac- 
kiego 27. m. 10 15640g
Samochód osobowy „Opel 0- 
limpia**. dolnozaworowy sprze 
dam Poznań, Małeckiego 12. 
m. 4. 15647g

Korzystnie sprzedam wózek 
koszykowy, niklowany, w do­
brym stanie. Poznań. Szew­
ska 9 m 8 wieczorem 
___ _______ __ 15664g
Samochód „Kurier** oraz dy- 
ferencjał (Framo) sprzedam. 
Poznań, Szamarzewskiego 29, 
m. 2.________________ 15667g

Maszynę saneczkowa nr 7 
sprzedam. — Cena 3500 zł. 
Poznań Źupańskiego 2a m. 
25._________________ 15668g
Maszynę do szycia „Singer*4 
sprzedam. Poznań. Chłapow­
skiego 3, ni. 21. 15673g
Sprzedam samochód osobowy, 
marki „Super Opel'*. Poznań, 
Dąbrowskiego 43 m. 23.
__ __________ 15676g
Wannę do łazienki, białą, 1,80 
m dł. zamienię na mniejszą 
do 1,59 m lub sprzedam. — 
Oferty Biuro Ogłoszeń Swier- 
czewskiego 3, dla 15678g.
Posiadam taksówkę na cho­
dzie — przyjmę wspólnika 
lub taksówkę sprzedam. — 
Cena 45.000 zł. Mikietyńska, 
Poznafi-Rataje. Ostrowska 35, 
tel. 514-41. 15680g--------------------------------- w-----
Motocykl „Jawa" 250 ccm 
sprzedam. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3, 
nrl 5686g.___________ _____
Samochód „Opel Kadet" w 
idealnym stanie, sprzedam. 
Poznań, Engla 18 m 8. 
____________________ 15690g
Sprzedam pierzynę. Poznań, 
Szkolną 17, m. 12. 15773g
Sprzedam motocykl SHL. Po- 
znań. Findera 21. 15774g

Sprzedam wózek — autko na 
łożyskach. Poznań Kościuszki 
73, m. 20.___________15776g

Angory (króliki) hodowlane 
ewent. z klatką okazyjnie 
sprzedam. Puszczykówko ul 
Gajową 7._________  15787g

Sprzedam lakier perłowy do 
wyrobu perełek. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3. 
dla 157S8g.______ _______
Akordeon 120-bas.. 3 registry, 
czeski, wózek — autko ko­
szykowy. w dobrym stanie, 
sprzedam. Poznań, Mylna 38. 
m. 20, od godz. 16—20.

15795g

Lokale
Ogrodnik zamieni ładny, cie­
pły pokój z używalnością 
przynależności (centrum) na 
mieszkanie z dużym ogrodem 
ewentualnie bez drzew (pery­
ferie. prowincja). Oferty Biu 
ro Ogłoszeń Świerczewskiego 
3 dla 15412g,_____________
GdyniaI 3-pokojowe, luksuso­
we z kuchnią łazienką, służ­
bowym, balkonami, telefonem 
zamienię na 3 wżgl. 2-poko- 
jowe, podobne, w Poznaniu 
lub Puszczykówku. Oferty: 
Poznań Kanałowa 15 m. 20. 
____________________ 15567g

Zamienię dwa mieszkania: 
dwa pokoje ze wspólną kuch­
nią, przynależności i pokój 
z kuchnią samodzielny, na 
3'/s pokoju z kuchnią, przy­
należności, samodzielne. — 
Oferty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3. dla 15532g.

Mieszkanie samodzielne dwu 
ookoiowe, z kuchnią, łącz­
nie 84 m* (centralne ogrze­
wanie). zamienię na samodzlel 
ne 1 lub lV«-pokojowe z ła­
zienką. Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3. dla ?5573n

Zamlenlo 4 pokoje z kuchnia, 
samodzielne. III ptr.. w śród­
mieściu, na 3 pokoie z kuch­
nią samodzielne i pokói od­
dzielny lub na 4Vt pokoiu z 
kuchnią samodzielne. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3, dla 25576p.

Polecamy nasz

PUNKT USŁUGOWY nr 3
przy ul. Gw. Ludowej 16, łel. 650*56

który wykonuje
zakładanie nowych instalacji gromochro- 
nowych, konserwacje, badania techniczne 

oraz wszelkie naprawy.
Zlecenia wykonujemy w krótkich terminach 
fachowo wg cen obowiązującego cennika. 
Pozn. Zakłady Metal. Przem. Terenowego 

Poznań, Marcellńska 17/19
K2823

Student poszukuje pokoju. — 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego3, dla 15810g.
Samotny, pracujący poszukuje 
pokoju, ewentualnie wspólne­
go. oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 15608g
Zamienię samodzielny pokój, 
cą 23 m2 (okolica Ostroroga), 
na podobny ze wspólna kuch­
nią lub pokój z kuchnią, sa­
modzielne. Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro Ogłośzeń, 
Świerczewskiego 3, dla 15609g

Małego pokoju poszukuje sa­
motna. starsza pani. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Swierczew- 
skiego 3, dla 15610g. _____
Zamienię ll/a pokoju, wspólny 
mi przynależnościami. na po­
kój z kuchnią, samodzielne. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3. dla 15611g.
Bezdzietne małżeństwo (nau­
czycielką i inżynier) pilnie po­
szukuje pokoju na okres 1 ro­
ku. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 15615g
Zakopane! Pokój z kuchnia ła­
zienką. zamienię pilnie na po 
dobne w Poznaniu lub okoli­
cy. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 15619g

Nieruchomości
Kupię domek jednorodzinny, 
wouiy. gotowy lub ao wykoń­
czenia’ w Poznaniu, dzielnicy 
ooojęuiej. Oierty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3. dła 
25550p.
Kamienicę narożnikową, kom- 
lortową. z centralnym ogrze­
waniem, idealną po.owę 
100.000 zł. drugą narożniko­
wą */» część 50.000 zł sprze­
dam. Nowak. Poznań. Czerw. 
Armii 26. _____ 15397g
Sprzedam w Gnieźnie nowy, 
niewykończony domek 3-izbo- 
wy, 1000 m2 ogrodu owoco­
wego. Wiadomość: Gniezno, 
Dałkowska 17. m. 9. 25574p

Kupię dom jedno- lub dwu­
rodzinny. wolny, w okolicy 
Poznania, najchętniej w Lu­
boniu, Puszczykowie, Puszczy­
kówku. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 15612g

Pilnie poszukuję samodzielne­
go pokoju. Warunki do omó­
wienia. Oferty Biur0 Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 15620g
Zamienię samodzielny pokój 
w Lublinie, na podobny w Po­
znaniu. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3, dla 1562lg
Pokój z kuchnią, samodzielne, 
małe (parter, podwórze) oraz 
niekrępujący pokój, 16 m! 
(gaz. woda, światło, zegary, 
piwnica własne) zamienię na 
dwa pokoje z kuchnią blisko 
tramwaju. Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 15624g

Zamienię ładny pokój na po­
dobny. Poznań Rokossowskie­
go 36 m. 8 od godz. 16. 
____________________ 15629g
Studentka farmacji, spokojna, 
sytuowana, szuka jednooso­
bowego pokoiku. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
15631g.___________________
Zamienię 3 pokoje z kuchnią, 
samodzielne, na 2—2*/» poko­
ju samodzielne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
<Ha_15635g._________
Pokoju z kuchnią do remon­
tu poszukuję, suterena nie­
wykluczona. Oferty Biuro Ogło 
szeń Świerczewskiego 3 dla 
15645g.___________________
Pokój z kuchnią, przynależ­
nościami (Łazarz) samodziel­
ne, zamienię na dwupokojo- 
we z kuchnią, samodzielne. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Swier- 
czewskiego 3. dla 15660g.
Spokojny student poszukuje 
pokoju od 1 października. — 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
cze ws kie go 3 d 1 a 1567Qg,
Zamienię 2 pokoje z kuchnią, 
chlew, ogródek, samodzielne, 
w Puszczykówku, na 2 poko­
je z kuchnią, samodzielne w 
Poznaniu. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
15671g.
Zamienię 2 pokoje z przyna­
leżnościami, ogródkiem, sa­
modzielne. willowe, na 2 mie­
szkania po pokoju z kuchnią, 
samodzielne. Szczegółowe o- 
ferty do Biura Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3. dla 15679g.

Zamienię dwą pokoje z kuch­
nią. przynależnościami. na 
2'/»—3-pokojowe. Poznań, Dą­
browskiego 54 m. 7. 15683g

Zamienię 2 pokoje z przyna­
leżnościami, wspólną kuchnią 
(Starołęka) na pokój z kuch­
nią, przynależnościami. samo­
dzielne w mieśpie. — Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Swierczew- 
skiego 3. dla 15684g.______

Zamienię 2 duże pokoje z 
kuchnią, przynależnościami w 
śródmieściu, na podobne z o- 
gródkiem. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3, dla 
15685g._______________

Za zwrotem wkładu odstąpię 
udział w spółdzielni budowy 
domków jednorodzinnych, — 
Adres wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, nr 15622g.

Parcelę w Golęczewie 4300 m’ 
Sprzedam. Br. Wojciechowska, 
Grzybno, pow. Śrem, 15633g

Kupię willkę względnie do­
mek jednorodzinny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3, dla 15634g. ___ _
Sprzedam ogród 2640 m* (Dą­
browskiego), uzbrojony. 6-let- 
ni. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3. dla 15639g

Dom czteroizbowy. 2 ha zie­
mi (now. Poznań) — 70.000 
zł. sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3, 
dla 15658g.______________
Kupię parcelę blisko tramwa­
ju. wprost od właściciela. — 
Oferty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3, dla 15675g.
Dom z ogrodem przy jeziorze, 
nadające się na'hodowlę nu­
trii. w okolicy letniskowej 
sprzedam. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3, 
nr 15692g.________________
Parcele różnej wielkości z 
prawem zabudowy (Poznań-Dę 
biec, Jeżyce. Grunwald. So- 
łacz. Staroięka, Podolany. 
Winogrady. Luboń. Puszczy­
kowo. Puszczykówko. Czer­
wonak, Przeźmirów) od 12030 
zł polecam: Dutkiewicz. Po­
znań, Dzierżyńskiego 105.

15783g

Nieruchomości: Kamienice w 
Poznaniu, również idealne czę­
ści. wille trzypokojowe wol­
ne (Poznań-Starołęka. Pusz­

czykowo: domki dwupokojowe 
z obszarem dwumorgowym 
wolne (Luboń, okolica Mosi­
na, Pniewy. Oborniki) od 
30.000 zł poleca: Dutkiewicz, 
Poznań Dzierżyńskiego 105.

15782g

Lekarskie
Gabinet Kosmetyczny J. Prus- 
sowej. Poznań Czerwonej Ar­
mii 71 m. 4 czynny od godz. 
10—13 i 16—18. Zapobiega­
nie zmarszczkom, usuwanie 
piegów i wszelkiej nieczysto­
ści skóry twarzy. 15820g

Zguby
Zgubiono w Poznaniu kosme. 
tyczkę z protezą kauczukową 
i różną zawartością. Uczciwe­
go znalazcę wynagrodzę. Ma­
ria Biskup. Nowy Tomyśl. 0- 
grodowa 16._________ 15799g
Zgubiono legitymację Związ­
ku Zawodowego nr 019119. 
Ksawery Malojepszy, Gniez­
no Zielony Rynek 11.

25575p

Różne

Dwóch uczni szkolnych przyj­
mę na pokój. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3, 
d1a 15687g.
2 małe pokoje z kuchnią w 
okolicy Starego Rynku, żarnie 
nię na większe, samodzielne. 
Adres wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, nr 15688g

Duży pokói z używaniem kuch 
ni przynależności zamienię 
z koleiarzem na pokój z kuch­
nią lub 2 pokoje z kuchnią. 
Warunki do omówienia. Oferty 
Piuro Ogłoszeń. Swierczew- 
”'*le<»0 3 dla 15691g.

Maszyny do pisania naprawia 
Piotr Pieprzycki, Poznań, al. 
Marcinkowskiego 26. telefon 
23-63,_______________Jl3582g
Reperacje kuchenek gazo­
wych i piecyków, zwiększa­
nie płomienia wykonuję na 
zgłoszenia telefoniczne Po- 
znań, tel. 97-04 od godz. 9 
do 16.______________ 14216g
Posiadam lokal odpowiedni na 
warsztat. Oczekuję propozycji. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Swier- 
czewskiego 3. dla 15606g.

Samotnego wspólnika do do­
brze zaprowadzonego gabine­
tu dentystycznego poszukuję. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3, dla 15643g,

Kto wypożyczy do 10.000 zł 
na okres 1 miesiąca. Warun­
ki korzystne. Oferty Biuro 
n<rio«7°ą Świerczewskiego 3. 

<”a 15805g.
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Zaoczne szkolenie
rzemieślników

Jesienią ub. roku Zakład Do­
skonalenia Rzemiosła w Pozna­
niu zapoczątkował nową formę 
szkolenia rzemieślników, orga­
nizując pierwszy zaoczny 
kurs przygotowujący do egza­
minu mistrzowskiego i czelad­
niczego w różnych zawodach. 
Kurs ten, zakończony egzami­
nami (które wypadły zupełnie 
zadowalająco) dowiódł, że te­
go rodzaju szkolenie zasługuje 
na uwagę i kontynuowanie.

, W związku z tym Zakład Do­
skonalenia Rzemiosła przystą­
pił już obecnie do organizowa­
nia podobnych kursów kore­
spondencyjnych w zakresie in- 
stalatorstwa elektrycznego, ślu 
sarstwa ogólnego, kowalstwa, 
stolarstwa meblowego i budo­
wlanego, kołodziejstwa, kra­
wiectwa damskiego i męskiego, 
czapnictwa i artystycznego ce­
rowania. Plany dalszej nauki 
zaocznej obejmą jeszcze szkole­
nie w zawodzie dekarskim, cie­
sielskim, bednarskim, blachar­
skim, zduńskim, malarskim, 
fryzjerskim, radiomechanicz- 
nym itp.

Kandydaci na czeladnicze kursy 
korespondencyjne muszą posiadać 
świadectwo ukończenia 7 klas szko 
ły podstawowej i co najmniej dwu­
letnią praktykę zawodową, na kur 
sy mistrzowskie — co najmniej 
2-łetnią praktykę po egzaminie 
czeladniczym. Przyjmuje się także 
zapisy na naukę artystycznego ce­
rowania i czapnictwa.

Po bliższe informacje oraz kwe­
stionariusze należy zgłaszać się do 
sekretariatu Zakładu Doskonalenia 
Rzemiosła, Poznań, ul. Tad. Koś­
ciuszki 57. (Ro) *

W nowej siedzibie
Powiatowy Komitet Frontu Na­

rodowego w Szamotułach otrzy­
mał nowy lokal i wyposażenie przy 
piacu Walki Młodych 28. W nowym 
lokalu Prezydium Komitetu FN 
wprowadziło stałe dyżury i to: w 
poniedziałki od godz. 18 — 20 oraz 
w czwartki w godz. od 10 — 12.

(S. H.)

Kina
Kalisz — Wolność „Trzej 

muszkieterowie", Stylowe — 
„Zdarzyło się w Paryżu", O- 
strów — Przodownik „Karuzela 
miłości", Słońce — „Borys Go­
dunow", Gniezno — Lech „Bel 
Ami“, Polonia „Wesoły chło­
pak", Leszno — Sportowiec 
„O. K., Neron"

rMo
* PROGRAM I

Fala 1322 m
( 13.10 — muzyka rozrywkowa, \

15.45 — pieśni starowłoskie, 16 \
1 — z życia Związku Radzieckie- “ 
' go, 16.30 — M. Miaskowski: T 
'Symfonia nr 23, 17 — program F 
' dnia. 17.05 — opowiad. dla dzie- /
> ci. 17.33 — koncert w wykona-
► niu solistów franc., 18 — repor- 
I taż literacki, 18.20 — pogadan-
ka pt. „O najlepsze warunki a 
postępu technicznego, 18.33 — » 
muzyka rozrywkowa, 19.03 — ty \ 
dzień muzyki rumuńskiej, 19.40 J
— słuch, pt. „Ostatnie wiado- * 
mości, 21.30 — melodie tanecz- r 
ne, 21.50 — aud. literacka, 22.10 /
— koncert symfoniczny. /

Wiadomości: 5.04. fi. 6.30, 7,^
7.30, 12.04, 15, 19, 21, 23. /

ków szklanych, przynosząc zakła­
dowi ogromne oszczędności. Zgu­
bieński wykonuje do 30 najróż­
niejszych figurek dziennie, zaś o- 
zdób choinkowych potrafi wydmu­
chać do 800 w ciągu dnia (kh)

ł

Cfi&S f4» 2J1 — sił 6

Tafcie piękne budynki spotkać można w różnych częściach 
Polski. Niczym nie różnią się od wielu innych, spotykanych 
i w naszym, mieście i zapewne niejeden z Czytelników zdziwi

się, że są zbudowane z gliny.

Z gliny można budować - już dziś
BUDYNEK prezentuje się 

pięknie? Któż by przypuszczał, 
że wybudowany jest z gliny? 
Budownictwo tego typu zna­
ne jest od dawna w różnych 
częściach Polski. Zwłaszcza w 
woj. krakowskim spotkać 
można wiele obiektów z gli­
ny, m. in. piętrowe budynki 
mieszkalne w Skawinie i Do­
linie Będkowskiej, szkołę pod 
stawową w Kasince Małej 
oraz parterowe budynki mie-

Apećyć
na cudze kury
nie trwał długo

Prawdziwym postrachem lesz­
czyńskich ogródków działkowych 
był Zygfryd Ciesielski (działko- 
wicz), pracownik fabryki „Rywal", 
który nocami kradł kury, króliki, 
narzędzia pracy, jarzyny — wszyst 
ko co wpadło mu W rękę. Jednej 
tylko użytkowniczce działki zabrał 
pewnej nocy 11 kur. Zdobycz swą 
Ciesielski magazynował we włas­
nym ogródku działkowym, sprze­
dawał bądź po prostu zjadał w gro 
nie rodzinnym.

Nieuchwytny (do czasu) złodziej 
posiedzi w więzieniu S. lata, taką 
bowiem karę orzekł w stosunku do 
niego Sąd Powiatowy w Lesznie.

(m)

A wszystko 
z rozbitej 
popielniczki...

p eliks Zgubieński pozbierał 
szkła rozbitej popielnicz­

ki i wazonu. Potem zręcznymi 
palcami manipulował nad, pło­
mieniem gazowego palnika. 
Wkrótce z odłamków szklą po­
wstały cacka, mogące być ozdo­
bą biurka, szafy czy kredensu. 
Część pomysłowych ozdób wy­
konywanych przez Zgubień­
skiego przedstawia ją nasze
zdjęcia. Ozdoby lśnią pięknymi,
barwnymi kolorami.

• . •
Feliks Zgubieński z Wolsztyna — 

jest artystą w swoim zawodzie, w 
którym pracuje już 30 lat. Został 
ostatnio nagrodzony w Warszawie 
w konkursie najpiękniejszych pa­
miątek na Targi Poznańskie. Obec 
nie opracował wraz z Czesławem 
Nowickim nową kolekcję ozdób 
choinkowych. Nigdzie dotąd nfe- 
produkowane wzory czekają na za­
twierdzenie w Warszawie.

Jako dmuchacz w spółdzielni 
ozdób szklanych w Wolsztynie, 
Zgubieński w ciągu swej pracy 
przeszkolił już ok. stu uczni.

Grupa Zgubieńskiego produkuje 
ozdobne cacka wyłącznie z oapad-

szkalne i gospodarcze w po­
wiecie limanowskim. „Mia- 
stoprojekt" w Warszawie 
opracował nawet dokumen­
tację na budowę z gliny 3- 
kondygnacj owego szpitala dla 
nerwowa chorych w Prusz­
kowie.

Prawie w każdej gromadzie po­
wiatu trzcianeckiego i wielu In­
nych miejscowościach Wielkopol­
ski istnieje wiele budynków mie­
szkalnych i gospodarczych z gliny, 
które są z powodzeniem użytkowa 
ne już od dziesiątków lat. Ostat­
nio wybudowano na fundamencie 
z cegły dwa jednopiętrowe budyn­
ki mieszkalne w Państwowym o- 
środku Maszynowym w Pólku i du 
żą chlewnię w spółdzielni produk­
cyjnej w Chraplewie. Spółdzielcy 
z Tarnowa w powiecie kościań­
skim są bardzo zadowoleni z du­
żego glinianego kurnika i obecnie 
chcą wybudować z tego 'samego 
materiału inne budynki gospodar­
cze. W spółdzielni produkcyjnej w 
Olesznie w powiecie wągrowiec- 
klm buduje się z gliny dużą obo­
rę na 80 sztuk bydła, a w Bożeje- 
wie — chlewnię na 100 tuczników.

Komitet Rodzicielski 1 mie­
szkańcy gromady świnkowo 
w powiecie krotoszyńskim po­
stanowili wybudować z gliny 
pierwszą w naszym woje wódz 
twie szkołę i zwrócili się do 
Prezydium WRN z prośbą o 
interwencję w Wojewódzkim 
Biurze Projektów celem 
szybszego uzyskania potrzeb­
nej dokumentacji. Mieszkań­
cy chcą pomóc bezpłatnie 
przy wznoszeniu budynku i je 
żeli uzyskają w najbliższym 
czasie dokumentację — jesz­
cze w tym roku przy stąpią do 
kopania gliny.

Korzyści z tego budownic­
twa są duże. Przede wszy­
stkim można — wykorzystać 
miejscowa złoża gliny — za­
oszczędzić na transporcie i 
zmniejszyć zużycie węgla w 
cegielniach, obniżyć koszty i 
zaoszczędzić na budowie oko­
ło 70% cegieł, które są tutaj 
materiałem pomocniczym i 
służą tylko do wykonania 
cieńszych ścian oraz do osa­
dzenia stropu. Budynki te 
można tynkować, mają one 
odpowiednią wytrzymałość i 
dobrze izolują dźwięk.

Dla rozpowszechnienia tego 
rodzaju budownictwa pań­
stwo zwraca spółdzielniom 
produkcyjnym koszty wznie­
sienia ścian budynku.

Niestety w przeciwieństwie 
do NRD — gdzie budowni. 
ctwo z gliny na wsi osiągnęło 
znaczne rozmiary — u nas 
efekty w tej dziedzinie są 
jeszcze znikome i dotąd jesz 
cze nie wykorzystano w woj. 
poznańskim dotacji bezzwrot 
nych państwa w wysokości 
500 tys. zł. Wiele osób wątpi 
w ogóle w celowość budowni 
ctwa z gliny zniechęca się 
trudnościami, nie znając spo­
sobów posługiwania się tyra 
materiałem, lub tez nie do­
cenia korzyści stąd płyną­
cych. Po olbrzymich zniszczę 
niach wojennych nie trzeba 
chyba uzasadniać, jakie trud 
rtości mieszkaniowe istnieją 
w miastach i jak wielkie jest 
zapotrzebowanie wsi na bu­
dynki mieszkaniowe i gospo­
darcze.

Stąd też, przy braku materia- 
ów budowlanych, ważne znaczę11

W Gościeszynie 
i gdzie indziej

W powiecie wolsztyńskim ze­
lektryfikowano w tym roku kil 
ka szkół wiejskich: w Tłokach, 
Gościeszynie, Wroniawach. Dą 
browie, Zodyniu. Ratajach. Go 
dziszewie. Widzimiu Starym i 
Karnej. Zelektryfikowano rów 
nież 2 szkoły w R3koniew!cach. 
Na elektryfikację 23 izb szkol­
nych w tej miejscowości pań 
stwo przeznaczyło przeszło 41 

tysięcy złótych.

Zabawy i „zabawy"
W powiecie szamotulskim od 

było się w roku bieżącym 235 
zabaw. Niestety, nie wszyscy 
organizatorzy umieją odpowied 
nio zabezpieczyć porządek. Czę 
sto dochodzi więc do bójek, wy 
wołanych przez pijanych ucze­
stników zabaw.

Ostatnie awantury w Biezdro 
wie i Cmachowie spowodowały 
wydanie przez Prezydium PRN 
zarządzenia zabraniającego or­
ganizowania w tych miejsco­
wościach zabaw na okres czte­
rech miesięcy. Takie stanowi­
sko zajmie niewątpliwie Prezy­
dium PRN również w stosunku 
do innych miejscowości, w któ­
rych zabawy zostaną zakłócone 
chuligańskimi wybrykami.

(S. H.)

nie ma szerokie wykorzystanie 
gliny, żużla, kamienia wapienno- 
piaskowego, zwłaszcza przy wzno 
szeniu budynków niskokondyg. 
nacjowych w miastach, jak też i 
na wsi.
Pocóż czekać latami na 

zwiększenie produkcji cegły, 
jeżeli z tych pokładów gliny' 
które znajdują się w dużych 
ilościach prawie w każdym po 
wiecie, można wybudować nie 
tylko mieszkania, lecz zabu­
dowania gospodarskie, mało 
co ustępujące wznoszonym z cegły?

Budownictwo z gliny będzie w 
najbliższej przyszłości znacznie roz 
szerzone. Do roku 1960 wybuduje 
się z niej w całym kraju różne o- 
biekty o łącznej kubaturze — 90« 
mil. m sześciennych. (L)

Obietnice
i rzeczywistość

A więc — stołówce miał być 
przydzielony duży ogród wa­
rzywny. Miano również zradio- 
fonizować zakład, wykonać stoi 
ska do rowerów’, wymienić ha­
ki do zawieszania mięsa wr za- 
mrażalniach, gdyż stare są nie­
wygodne i utrudniają pracę ro 
botnikom przeładunkowym.

Tak zapewniała solennie dy­
rekcja Chłodni Składowej w 
Kaliszu w zakładowej umowie 
zbiorowej, ale zarówno te, jak 
i wiele innych zobowiązań — 
pozostały jak dotąd — na pa­
pierze. Słowa danego w umo­
wie dotrzymali tylko robotni­
cy, którzy mimo licznych trud­
ności — wykonali z nadwyżką 
dotychczasowe plany i uzyskali 
znacznie większe oszczędności, 
niż ustalono dla nich w zada­
niach półrocznych.

Czas największy, aby dyrek­
cja ocknęła się z tej beztroski i 
zaczęła poważnie . traktować 
swe obowiązki wobec robotni­
ków. Czekamy na szybkie zre­
alizowanie wszystkich po­
stanowień umowy! (1)

z Ostrowa
W ostrowskim PDT trwa 

obecnie kiermasz szkolny. 
Stoiska z przyborami szkolny­
mi są tłumnie oblegane przez 
przygotowujących się do no­
wego roku szkolnego uczniów i 
ich rodziców.

Niecodzienny jubileusz — 
45-lecie pracy obchodzi w tych 
dniach działający przy Zakła­
dach Naprawczych Tabolu Ko 
lejowego chór ,,Wanda". W 
związku z tym w dniu 19 bm. 
odbędą się w ostrowskim Do­
mu Kultury Kolejarza uroczy­
stości jubileuszowe.

ha mat yinetne
ogólnopolskiej kampanii ścieśnia­
nia biur i urzędów.

— Nam zo zupełności wystarczy balkon, pan będzie 
uprzejmy zająć jeden z pokoi po naszym biurze...

Rys.: H. Derwtch

jportoum

Debiut młodych hokeistów
Polski w NRD

Reprezentacyjny zespół ho­
keistów na trawie, który w 
dniu 26 bm. wystąpi w Magde­
burgu na pierwszym między-

6 poznańskich 
koszykarek

do RUMUNII
Koszykarki poznańskiej Gwardii 

przygotowują się obecnie do ligo­
wych bojów na obozie treningo­
wym w Jeleniej Górze.

Następnie reprezentacja gwardzi- 
stek uda się do Rumunii, gdzie ro­
zegra szereg spotkań z drużynami 
bratniego zrzeszenia. Spośród ko­
szykarek poznańskich do Rumunii 
wyjada: Kaczmarkówna, Chmielew 
ska, Rybarczyk, Woźniakówna, Zak 
i. Jędrzejczak. Ponadto w reprezen 
tacji wystąpią zawodniczki stołecz­
nej Gwardii i krakowskiej Wisły.

(1)

Nasza jedenastka 
na Sofię
ustalona

W treningowym spotkaniu 
piłkarskim przed meczem Pol­
ska B — Bułgaria B w Sofii, 
kadra B pokonała reprezentację 
Łodzi 4:2 (1:0).

Po meczu ustalono następu­
jący skład reprezentacji Pol­
ski B: Wyrobek, Stroniarz, 
Walczak, Wlazły, Szczepański, 
Jańczyk, Olejnik, Michel, Je­
zierski, Jarek, Hachorek, 'Sopo 
rek, Spalek, Popłue, Pilarski i 
Krajewski.

Krzesińska - 6,35
w dal

Węgierski trener państwowy 
dr Sir w rozmowie z budapesz­
teńskim korespondentem PAP 
powiedział: „Od kilku lat znam 
Waszą doskonałą lekkoatletkę i 
mogę stwierdzić, że jest zadzi­
wiająco uzdolniona. Skacze 
bardzo lekko i pewnie, ma do­
skonałe wybicie i szczególnie 
dobre zakończenie skoku. Sądzę, 
że Krzesińska, zdolna jest jesz­
cze poprawić swój wynik. U- 
wazam, że jej rezultat można 
postawić w jednym szeregu z 
wynikami Sidły i Chromika".

Na zdjęciu: Krzesińska na 
obozie w Spalę.

państwowym meczu juniorów z 
jedenastką NRD — rozegrał o- 
statnio spotkanie sparringowe 
z drużyną Warty.

Młodzi hokeiści na tle ruty, 
nowanego zespołu „zielonych" 
wypadli bardzo korzystnie. Do 
przerwy wynik brzmiał 1:1. p0 
zmianie pól juniorzy, atakujący 
przez dłuższy czas, prowadzić 
3:1, by ostatecznie zakończyć 
mecz, po ciekawym przebiegu 
gry, wynikiem 3:3. Pod koniec 
spotkania chłopcy nie wytrzy. 
mali silnego tempa.

Rada tienerów wyznaczyła do r#. 
prezentowania naszych barw w 
NRD następujących zawodników:

bramkarz — Gołowaki (Start 
W-wa, rez. Patina (Zryw Gn); 
obrona: Borowski (Start W-wa), 
Micał (Piast); pomoc: Urban (Start 
Gn), Szymański (Start W-wa), Zia­
ja (Siemianowiczanka); atak: ró- 
żański (Warta), Krajewski (Stella), 
Ciążyński (Spania Września), Wój­
cik (AZS St-gród), Ptak (Warta), 
rezerwowi: Januszke i Pięta z 
Warty oraz Janota (Siero.).

Kierownikiem ekspedycji jest 
Zenon Kurowski, trenerem Bale®, 
rzak, lekarzem Jerzy Marciniak.

O szansach naszych juniorów, 
stających do pierwszego spot­
kania międzypaństwowego, tru­
dno coś konkretniejszego powie­
dzieć. Żaden z wyznaczonych 
do tego meczu polskich zawód- 
ników — nie brał udziału w 
spotkaniach międzynarodowych. 
Nieliczni tylko zawodnicy v;y- 
stępowali sporadycznie w roz­
grywkach ligowych, (p)

Pływacy Krotoszyna
zwyciężają Ostrów

W Krotoszynie odbyły się za­
wody pływackie między repre­
zentacją Ostrowa i Krotoszyna. 
Zawody stały na dobrym pozio­
mie, a w poszczególnych konku­
rencjach rozegrano interesują­
ce walki. Chociaż reprezentacja 
Krotoszyna wystąpiła w zde­
kompletowanym składzie, od­
niosła zwycięstwo uzyskująe 
197 pkt. (Ostrów — 187 pkt.) 
i zdobywając po raz drugi 
przechodni puchar MKKF 0- 
strów.

Mężczyźni' 400 m dow.: Edmund 
Jańczak (K) — 5:45.9, 200 klas. — 
Ratajczak (K) — 3:16.0; 10(3 dow.: 
Jańczak (K) — 1:07.2: loo motyl.: 
Pawłowski (O) — 1:23.2; 100 grzbiet.: 
Kubel (K) — 1.27.1.

Kobiety: 200 klas.: Cieiebąk (O) 
3:30.9, 100 dow.: Mieszała (O) —
1:26.7; 100 motylk.: Wilgocka (O) — 
1:49.2; loo gizbiet.: Jańceakówn* 
(K) 1:50.0.

Wrzesień —
miesiąc licznych startów
LZS-ów

Od kilku tygodni na boiskach 
wiejskich najczęściej panuje ci­
sza. Nic dziwnego, akcja żniwno- 
omłotowa absorbuje przecież ogół 
mieszkańców wsi. Niedługo jednak 
nasilenie prac polowych zmaleje i 
życie sportowe będzie pulsować 
szybszym tętnem. Kalendarzyk im­
prez na miesiąc wrzesień przewidu 
je już kilka ciekawych spotkań.

I tak, zaraz po zakończeniu prac 
żniwnych odbędą się gromadzki® 
biegi kolarskie i przełajowe. Wy­
łonieni w tych zawodach najlepsi 
sportowcy wezmą udział w zawo­
dach centralnych.

Ciekawą imprezą w skali ogólno­
polskiej będzie II Krajowa Sparta­
kiada PGR. Zostanie ona rozegra­
na w Warszawie w dniach: 7—9 
września br.

7 i 8 tego samego miesiacś siat­
karze i siatkarki LZSu zmierzą się 
z reprezentacjami ZS Zryw i Start.

Wiejskich sportowców oczekuj® 
też szereg występów na arenie mię 
dzynarodowej. 9 września, z okazji 
centralnych dożynek, odbędzie się 
spotkanie między wiejskimi piłka­
rzami Polski i CSR. W połowie 
września w Schwerinie (NRD) z°* 
stanie rozegrany trójmecz lekko­
atletyczny LZS — Sokol (CSR) 
Traktor (NRD). Równocześnie bok­
serzy polskiej wsi zmierzą się dwU 
krotnie w Schwerinie i Landsber- 

4.SU — z reprezentacją S. V. Trak­
tor. (ak)

KoPesponctemJFORWm
• Piłkarze kościańskiej Obry zre- 

! misowali w spotkaniu o mistrz®' 
f stwo klasy A z obornicką Spartą

2:2. (i. k.)
• W towarzyskim meczu bokser­

skim Astra Krotoszyn uzyskał* »*
i Startera Ostrów wynik nieć®**

4.SU
4.SU

